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„Eałyczanya" o „Dile“.
Lwów 9 września.

Jubileusz 25-letni moskalofilskiego rTo­
warzystwa imienia Michała Kaczkowskiego8 
wywołał ciekawą polemikę w dziennikarstwie 
-rosfaiem Mianowicie wystąpił moskalofilski 
Rałycsunyn z tej okazyi z projektem, ażeby 
w szkołach publicznych w G alicji wschodniej 
i na Bukowinie zaprowadzoną została nauka 
języka rosyjskiego, zdaniem Halyczanyti/i po­
winien bowiem język moskiewski uważany 
byó za literacki język Rusinów, których to 
pismo konsekwentnie nie nazywa inaczej, jak 
„Maloro»»ami“ .

Halyceonyn dowodzi, że skoro teraz usu­
niętą została u nas ze szkół w nauce ruskie­
go języka pisownia etymologiczna, która 
otwierała „Małorossom8 przystęp do skarbów 
rosyjskiej literatury, to będą musieli „cofać 
się w oywilizacyi“ ponieważ ani ruska naro- 
dowa literatura, fonetyką pisana, ani polska 
literatura nie są w stanie dostarczyć im do* 
stateoznej karmy duchownej !

Swoją drogą pisany jest ten artykuł 
Satyceanyna zwykłym u galicyjskich wolon- 
taryusów moskiewszczyzny żargonem rusko- 
rosyjskim, który świadozy, iż autor sam ro­
syjskiego języka nie zna.

Diio staje w obronie ruskiej literatury 
narodowej i pisowni fonetycznej — chociaż 
samo używa rosyjsko-oerkiewnej pisówni ety ­
mologicznej. Projekt Haiyczanyna nazywa ono 
ełusznie zresztą „czudaokim".

Halyezanytt czyni uwagę, że gdyby Ru- 
sini galicyjscy za jego poradą, zabrali się 
gorliwie do nauki moskiewskiego języka, u- 
snająo go za swój język literacki, to wów- 
ozas rząd rosyjski nie miałby powodu tak 
surowo jak dotąd, traktować ruskiego języka 
aa kordonem. Dotychczas bowiem uważa rząd 
rosyjski używanie małoruskiego „narzecza8 
w literaturze poniekąd za zdradę stanu wo­
bec Roąyi.

Diio drwi 3 tych obietnic bezkarności 
dla ruskiego języka i literatury za kordonem, 
obietnic dawanych przez Haiyczanyna, który 
w tym wypadku widocznie występuje w ro­
li ofloyatoego organu rzłjdu rosyjskiego.

— J e g o  P r  e w o s c h  o d y  t e  i s t  w u , 
panu redaktorowi Haiyczanyna, pisze Diio, 
kłaniamy się w pas za tę obietnicę łaski i 
miłosierdzia dla ruskiego języka za kordo­
nem. Pozwolimy sobie tylko zapytać, czemu 
mamy Arogi Ukaz okrski przeciwko „małoru- 
skiemu narzeczu8 z róku 1876 wydany zo­
stał właśnie w tym czasie, kiedy w Galicyi 
nikt jeszcze nie myślał nawet o fonetyce?...

Oczywiście, iż na taki argument nie 
znalazł Halyceanyn odpowiedzi. W  braku ar­
gumentu, radzi sobie — w dowód, iż przejął 
się na prawdę meskiewską „cywilńiaeyą*
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Po drogach czasu.

- epitetami Nazywa Diio „skatina8 i „stewier- 
naja swinia*.

Tak to przemawiają do siebie organa 
Romańczukowskiej narodowo-kacapskiej „kon­
solidacji8 gdy są sami pomiędzy sobą. Bar­
dzo to smutne dla Rusinów.

Poiie&ć Ł ft- WÊ Sa.

(Oiąg dalszy).

Zbyt wielkie bezpieczeństwo mieszkań 
oów świata wyższego doprowadziło ich powoli 
do zwyrodnienia, skarłowaoenia, o s ła b ie n ia  sił
i inteligenoyi.

Miałem sposobność przekonać się o tem
dokładnie wówczas, gdym jeszcze nie wiedział 
nic o  mieszkańcach świata niższego, ale gdy 
zobaczyłem Morloków — tak bowiem nazywa­
no te istoty — wtedy dopiero spostrzegłem, 
że typ ludzki wśród niob uległ daleko wię- 
kasym zmianom, niż wśród Eloisó w tj. znanej
mi już rasy pięknej.

Wtedy postawiłem sobie pytanie; dla- 
enego Morlokowie pochwycili moją maszynę? 
Gdyż byłem pewnym, że to oni ją ukryli. 
I  dlaczego Eloisowie skoro byli panami, nie 
mogli mi jej zwróoić?

Usiłowałem — jak już mówiłem — o 
tym świeoie niższym wybadać Uinę, lecz do­
znałem sawodu.

Z  początku nie chciała zrozumieć moich 
pytań, a później odmówiła odpowiedzi. Drżała 
jak gdyby przedmiot ten był dla niej wstręt 
nym, a gdy ooraz surowiej nalegałem, rozpła- 
kaJT się.

M  nalej Iść m może
Lwów d. 9 września.

W ostatnich czasach uważaliśmy za 
wskazane kilka razy z naciskiem podnieść, 
iż obecny związek Koła polskiego źe stronni­
ctwami prawicy nie jest ani wypływem soli­
darności słowiańskiej ani niechęci ku Niem­
com, ale że zasady autonomiczne i 1 katolickie 
są łącznikiem między naszą delegacją i stron­
nictwami prawicy. Nie mniej z naciskiem 
zaznaczaliśmy, iż Koło polskie nie da się obe­
cnie wciągnąć do ponowienia ekspefymemtu z 
koalicyą.

Te .same mniej więcej zapatrywania, ja ­
kie my wypowiedzieliśmy imieniem znacznej 
części Koła polskiego, wypowiada obecnie 
Vatorland, organ katolickiego niemieckiego 
stronnictwa, należącego do prawicy, pisząc:

Opozycyonistyozna dzienniki wołają, źe 
tak dalej iść nie może i domagają się nie 
rokowań, nie układów ale zmiany całego o- 
becnego systemu Żądanie to zmiany systemu 
musi być z naszej strony bardzo sympaty­
cznie powitane. I  my życzymy sobie zmiany 
systemu. Istniejąoy jest rzeczywiście czysto 
liberalnym a tylko od czasów hr. Taaffego 
łagodniej jest wykonywany i nieco na stronę 
konserwatywną przesunięty. System ten jest 
więc co najmniej połowiczny a jako taki 
zmieniony być powinien na uknający prawa 
boskie i kościelne i polegający na rzeczywi­
ście konserwatywnych zasadach. O zmianie 
atoli systemu w tym kierunku obstrukcyjne 
stronnictwa nie myślą. Wedle nich powinno- 
by się stać całkiem odwrotnie, obeony pólli- 
beralny system powinienby zostać zmieniony 
na całkowioie liberalny 1

Jakąż gwarancyę daje obsfcrdkoya, że 
gdyby się stało w myśl je j życzeń, zapanu­
je  w Austryi ponownie porządek i spokój ? 
Natulalnie żadnej, boć przecie nie ulega wą- 
tliwości, iż Wszyscy, którzy są choóby poło­
wicznie konserwatywni, musieliby prżeciw te­
go rodzaju zmianie systemu stawić opór.

Tu i owdzie — pisze dalej Fatćrland — 
kolportowaną jest ponownie idea nowej koa- 
licyi. Autorowie tej kombinacyi widocznie 
przechodzą do porządku dziennego nad dale­
ko sięgającemi zmianami, jakie w ostatnich 
czasach zaszły. Jakież to stronnictwa mają 
się skoalizować ? Gdzie są w ogóle stronni­
ctwa naprawdę zdolne do koalicyi? Dawniej­
sza liberalna niemiecka lewica ze śwojerai

Były to jedyne łzy, widziane przeze 
mnie w tym wieku szczęśliwym.

Przestałem więo dręczyć ją  pytaniami o 
Morlokach i myślałem tylko o spędzeniu je j 
z oczu tych śladów smutku ludzkiego.

Wkrótce uśmiechnęła się i klasnęła w 
dłonie, gdy Zapaliłem je j parę zapałek.

IX .
Dziwnem wam się wyda, że dopiero po 

dwóoh dniach przystąpiłem do skorzystania 
ze wskazówek, które naprowadziły mnie na 
właściwą drogę, ale przyznaję się, że czu­
łem dziwny wstręt do tych istot białawych.

Miały one skórę bladozieloną, jak ro­
baki lub zwierzęta konserwowane w alkoho­
lu w muzekoh zoologicznych, przyozem ciało 
ich było chłodnem.

Może powodem tej odrazy była sympa- 
tya dla Elóisów, których uczucia dla Morlo­
ków stały mi się zrozumiałemi.

Noc następną przespałem źle.
Widooznie byłem niezdrów, przy tem drę­

czyła mnie obawa i niepewność. Parę razy 
doznałem wielkiego przestrachu, bez żadnej 
widocznej przyczyny. Pamiętam, żem wszedł 
po oichu do wielkiej sali, w której przy świe­
tle księżyca spały małe istoty, a między ni­
mi i Uina—i dopiero wśród nioh uspokoiłem 
się nieco.

Wtedy przyszła mi myśl, Że ża kilka 
dni księżyc będzie na nowiu, a jednocześnie 
w większej liczbie zjawią się te wsti^jtne 
istoty podziemne — te białe lemury, tó no­
we robactwo, które zajęło miejsce dawniej­
szego.

112 głosami jest rozbita na cztery czy pięć 
par tyj ; nie o wiele lepiej rzecz się ma z da­
wnym niemieckim klubem konserwatywnym, 
całkiem nowe czynniki, jak  socyalni demo­
kraci, polscy i ruscy radykąli na plac wy­
stąpili — gdzież są owe elementy do nowej 
koalicyi? Nawet Koło polskie nie mogłoby 
dziś myśleć bez otrzymania daleko idących 
gwarancyj o wstąpieniu do koalicyi.

Tak, jak  jest obecnie—kończy Yaterland 
dalej iść nie może, na to zgadzają śię wszyst­
kie stronnictwa i czynniki, ale też tak, jak 
niektórzy insynuują, pójśćby nie mogło.

Z Dieżącej chwili.
Lwów d. 9 września.

Dzisiaj ma nareszcie zapaść wyrok w 
sprawie D r e y f u s a .  Labori ma mówić krót­
ko, jak mu zapewne’ jego mandwnci nakazali 
Labori zamyślał sąd wojskowy i świadków 
w Rennes terroryzować, lżyć, poniewierać, 
zwodzić na ińanowoe w pułapki, jak. tego po­
zwalał sobie w procesie Zoli przed trybuna­
łem cywilnym - - ale prezes sądu wojskowe­
go, ilekroć Labori w podobne wdawał się 
sztuczki, zaraz dawał mu po palcach a wre- 
szoie głos Odbierał. Rozjuszony Labori hardo 
stawił się prezesowi, ale napróżno. lama pra­
sa dieyfusowska przejrzała, że Labori szko­
dzi, zamiast pomagać. Pułkownik Jouaust 
zamknął też rozprawę prędzej niż się spo­
dziewano, widooznie, aby się uwolnić od prze- 
mówek z Laborim. Tak więc najsławniejszy 
„obrońca8 francuski musi cicho siedzieć w ta­
kim prooesie!

Grubo też skompromitował się Labori, 
gdy publicznie oświadczył w sądzie „ Otrzy 
małem półurzędowe zawiadomienie, iż wzglę­
dy porządku publicznego nie pozwalają, aby 
wojskowi pełnomocnicy obcych mocarstw o- 
sobiśoie przed sądem wojennym stanęli. Ale 
też tą samą drorj% wstałem uwiadomiony, że 
obaj wspomniani dawni pełnomocnicy w oj­
skowi (Sohwartzkoppen i Panizzardij) gotowi- 
by byli zeznawać przed komisyą, gdyby tę 
komisyę prezes sądn wojennego albo samże 
sąd wojenny zarządził8. Otóż pokazało się, 
że to nieprawda. Pruskie organa półurzędo­
we, jak Ra/mb. Corr. i Post wywodzą, Ż6 
nie ma ani myśli, aby Sohwartzkoppen przed 
sądem w Rennes albo przed jaką komisyą 
stanął. Więc Labori albo wręcz skłamał, albo 
żydzi go mylnie informowali.

Osobliwie zaś uderza Post na użycie ha­
sła masońskiego, jakoby to w interesie „hu­
manizmu8 rząd niemiecki obowiązany był 
przemówić i powiada, że z takiem żądaniem 
może występywać tylko ktoś taki, oo rzeczy 
zgoła nie rozumie.8 Cesarz Wilhelm pragnie 
pozostawać w dobrych o ile można stosun­
kach z republiką francuską i pozwolił ogłosić

Przez te dwa dni doznawałem wrażenia, 
jakiego doświadoza człowiek, usiłujący uni­
knąć ciężkiej i nieznośnej pracy. Byłem pe­
wnym, że po wkroczeniu w te tajemnioze 
podziemia odbiorę moją maszynę; mimo to 
nie mogłam zdecydować się na krok tak 
śmiały. Gdybym choć miał towarzysza — 
lecz byłem tak samotnym, że myśl zapu- 
szozenia się w ciemną głąb studni przera­
żała mnie. Czułem grożące mi niebezpieczeń­
stwo.

Ten ciągły niepokój i niepewność jutra 
były może najważniejszym bodźcem do czy­
nienia ooraz dalszych wycieczek, w celu bliż- 
uzego poznania kraju i jego mieszkańców.

Kierując się na południe, ku okolicy 
wzgórzystej, zwanej obeonie „Combę W ood8 
zauważyłem w dali, gdzie dzisiaj leży „Ban- 
stead8 obszerną budowlę zieloną, niepodobną 
do znanyoh mi dotyohozas. Była ona większą 
od największych pałaców i ruin dotąd wi­
dzianych; miała błyszcząoą fasadę w stylu 
wschodnim, koloru szaro-niebieskiego i wyglą­
dała jak gdyby zbudowaną była z porcelany 
chińskiej.

Z  różnicy powierzchowności wywniosko­
wałem, że budowla ta przeznaczony jest do 
jakiegoś innego użytku — i ta okoliczność 
skłoniła in ie  do przyjrzenia się je j bliżej. 
Ale ponieważ było już późno, a nadto byłem 
utrudzony drogą, więo odłożyłem zamiar 
zwiedzenia ^ęj do dnia następnego i wraz 
z Uiną powróciłem dp domu.

Następnego poranka, przekonałem się, 
że moja ciekawość zwiedeenia pałacu z por­
celany zielonej była oszukiwaniem samego 
siebie, pretekstem do odłożenia jeszcze na

w urzędowym Reichsanzeigerze oświadczenie, 
które znamy z telegramu — które zresztą 
wcale nic nie wypowiada ponadt^o, co przez 
najwyższe usta urzędowe w rajchstagu wy­
powiedziane było, mianowicie przez ministra 
Biilowa na posiedzeniu komisyi budżetowej 
rajchstagu z d. 24 stycznia r. z. Tej grzecz­
ności mógł sobie Wilhelm II tem lżej pozwo­
lić po wiadomej nam mowie, jaką miał d. 5 
bm. na bankiecie w Sztrasburgu i po tohną- 
cej tym samym duchem proklamacji poże­
gnalnej do ludności A lzacji, a która to mo­
wa i proklamaoya jeszcze niedawnp temu by­
łyby do wściekłości doprowadziły Francuzów.

Za to posiada Francya takiego „ bohater a- 
męoąennika8 jak Dreyfus i może gO dzisiaj na 
wolnośó wypuści, czego jednak prasa dreyfa- 
fdsowska nie bardzo jest pewną, skoro roz­
biera, jakaby go spotkała kara w razie pono­
wnego zasądzenia. Według ustaw z r. 1848 i 
1856 została zniesioną kara śmierci za zbro­
dnie polityczne i zamieniona ną deportację. 
Tymczasem w r. 1894, właśnie wskutek proce­
su Dryefusa zmieniono ustawę o szpiegostwie 
i wraz z szpiegostwem wyłączono, zdradę sta­
nu ze zbrodni politycznych i ustanowiono na 
nie karę śmieroi. Nowa Prtsse sądzi jednak 
wedle teoiyi prawa karnego że w razie po­
nownego zasądzenia Dreyfusa możeaby go ska 
zaó tylko według łagodniejszej ustawy, jaka 
w czasie popełnienia zbrodni obowiązywała tj. 
znowu na deportacyę.

Świat polityczny jednak zajęty jest ozemś 
całkiem innem, a to zatargiem a n g 1 o- 
t r a n s v a a l s k i m ,  który doszedł już do 
tego kresu, że choćby wojna nie została for­
malnie wypowiedziana, wybuchnąć może sku­
tkiem jakowego przypadkowego starcia wojsk 
stojąoyoh na pograniczu. Posądzają nawet 
Boerów, że gotowi umyślnie sprowadzić taką 
niespodziankę, aby mogli mieć po sobie „pier­
wszy sukces8 który w wojnie zazwyczaj du­
żo znaczy.

Salisbury przyjechał w środę nagle do 
Londynu, powołani zostali ,,na nar i dę wszy­
scy bawiący na urlopach lub ńa wsi mini­
strowie, narada była na piątek naznaczona; 
miano uohwalio na niej ułtymatum do Trans- 
yaaln—tymczasem odłożoną została na wczo­
rajszą niedzielę.

Wątpić jednak można aby rząd ahgiel- 
ski natychmiast wystąpił z ultymatem. Wpra­
wdzie według półurzędowogo komunikatu głó­
wna kwatera już z początkiem sierpnia po­
kończyła wszelkie przygotowania do mobili - 
zacyi i wszystkie odnośne szczegóły prze­
słała dowódcom oddziałów — ale mimo tpii
wsadzanie wojsk na okręty zabierze dziesięć 
dni czasu, a sześć tygodni upłynie do usta­
wienia ich na granioy Transyaalu. Dlatego 
zapewne Salisbury nie pokwapi się z ultyma­
tem, choćby Chamberlain napierał. W  Kap- 
sztadzie a następnie i w Londynie spadł;

jeden dzień wyprawy, której się tak lę­
kałem. _ . -

Postanowiłem odbyć ją  natychmiast i 
nie tracąc czasu, puściłem się w drogę ku 
studni, położonej w pobliżu ruin granitowych 
i aluminiowych.

Mała Uina, biegnąc i tańcząc wokoło 
mnie, towarzyszyła mi aż do studni, leoz gdy 
zobaczyła mnie nachylającego się nad otwo­
rem, zmięszała się niezmiernie.

— Do widzenia, Uino — rzekłem, cała 
ją c je j czoło.

Poczem, bojąc się, by nie. zabrakło mi 
odwagi, zacząłem pospiesznie szukać drążków 
i rękojeści, służących za drabinę.

Uina spoglądała z początku zdumiona, 
następnie; jęknęła żałośnie i pochwyciwszy 
mnie za rękę, usiłowała odciągnąć od studni.

Odtrąciłem ją, może nawet nieco za 
mocno, przekroczyłem ocembrowanie i znala­
złem się we wnętrzu ciemnego otworu.

Teraz oałą uwagę moją zwróciłem na 
podtrzymujące mnie drążki i antaby.

Miałem spuśoić się na głębokość około 
dwustu metrów. Należało uskutecznić tę nie­
bezpieczną pracę, posiłkując się wprawionemi 
w ściany studni drążkami motało we mi — ą 
ponieważ robione one były dla istot lżejszych 
ir mniejszych odemnie, wkrótcę więo uowlwn 
się mocno zmęczpnym; gdyby tylko zmęczo­
nymi jeden z drążków złamał się nagle pod 
oiężarem moim, wskutek ozego omal nie ru­
nąłem w przepaść.

Przez chwilę byłem zawieszony trzyma­
jąc się jedną tylko ręką i odtąd ostrożnie już 
opierałem się nogami. Ghooiaż ręce i boki

konsole angielskie tak nisko, jak nigdy je­
szcze tego roku. Obaozymy też, kiedy Salis­
bury zwoła parlament dla uohwalenia fun­
duszów na wojnę (które zresztą są już goto­
we) i powołanie pod broń rezerwy.

Tymczasem ponowi się wojna z m a h -  
d z i a t a mi .  Dzienniki angielskie donosiły, 
że ohalif Abdullah, zupełnie opuszczony, 
skrył się w niezbadane puszcze przed ściga­
jącymi go Arabami, służącymi Anglikom, 
gdy nagle nadeszło do Kaira pismo Kitobe- 
nera do rządu egipskiego, podnosząoe, że na­
leży koniecznie zająć się nową wyprawą 
przeciw ohalifowi, , ponieważ wyfłane w po­
ścig za nim plemiona arabskie z kwitkiem 
powróciły i doniosły, że ohalii tak silne zaj­
muje pozyoye i tyle posiada wojska, że nie 
mogły nawet myśleć o uderzaniu na jago 
wysunięte stanowiska, ponieważ korpus mah- 
dzistów złożony jest z 500 jazdy, 3.000 pie­
choty i 1.100 karabinów posiada^ podozas gdy 
Arabów tylko 1.600 było. Plemiona Kordo- 
fanu (więc nie n a górnym, ale ną Jrodkowym 
Nilu) absolutnie nie są zdolne podołać ohali­
fowi, który jedno po drugiem plamiona pod­
bił i jest zupełnie panem sytuacji w Darfn- 
rze i Kordofanie.

W  Berlinie spodziewaj ą się napewne, ża 
car ,  jadąc z Danii w tym miesiąoa do Darm- 
sztadu, wstąpi d o  K ie  1 u ; ma tam prsybyó 
także k r ó l  g r e c k i  (syn króla duńskiego).

K s i ę s t w o  c z a r n o g ó r s c y  wyjeohali 
onegdaj z Kostantynopola. Sułtan podejmo­
wał ich nadzwyczaj gośoinnie i na pożegna­
nie obdarzył księżnę i świtę oennami upo­
minkami. Księstwo mają po drodze do domu 
odwidzić królowę grecką.

Rosyjskie przesilenie relu.
Lwów d. 9 września, 

Bosya , je s t . jedyuem  w Europie pań­
stwem, które na wielką skalę świadomie pro­
wadzi politykę agrarną, /esc ona dotąd pań­
stwem wyłącznie rolniocem, a od r. 1890 już 
oztery ciężkie lata miała do prceżyoia.

Cztery razy pznowzł głód po ohataoh i 
oborach, oztery następne lata zawiodły na­
dzieje polepszenia się stosunków,; A rok bie­
żący, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
będzie dla rolnictwa rosyjskiego najniebez­
pieczniejszym, bo jak się zdaje, obejmie głód 
większą liczbę gubernij niż w roku zeszłym.

Chaty ch ło p a k  po większej części zni­
szczone w okolicach, w  których panował za­
szłego roku nieurodzaj, oszczędności wydane, 
sprzęty sprzedane aż do pługów, a tegoroozne 
plony tak skąpe, że bez mała już obeonia 
ludzie i bydło jeść oo nie mają.

Rząd rosyjski na przeciwdziałanie gło- 
dowj ,wydał w dzięwięp.in ubiegłych lataoh

miałem zbolałe, szybko jednak spnssozatam 
się na dół.

Podniósłszy oczy w górę, spostrzegłem 
nad otworem małe koło błękitne i w niem ■ 
zapłakaną twarzą główkę Uiny.

Dochodzący z głąbi miarowy;. szmer ja* 
kiejś maszyny stawał się ooraź głośniejszym. 
W około mnie, z wyjątkiem małego, koła nad 
głową, było zupełnie ciemno i gdy powtórnie 
podniosłem oozy w górę, Uiny już nie do* 
strśegłem.

Ogarnął mnie śmiertelny niepokój. Bra­
ła mnie ochota cofnąć się i zostawić w spo­
koju świat podziemny. Lecz naw<et myśląc O 
tem, opuszczałem się ooraz niżej.

Nakonieo, z uczuciem ogromnej ulgi, 
spostrzegłem w ścianie po etronie prawej 
niewielki otwór.

Wkroozywszy weń, przekonałem się, ńe 
jestto wylot tunelu, dość obszernego, bym 
m ógł położyć „zją w nim i  -odpocząć. A byt 
już ozas,v|tęoe i piepy miałem zbolałe, drża- 
łęm z .o^awy upadku w przepaść. Nadto, 
przebywanie przez tak długi ozas w  ciemno­
ści wywoW o łj$  w oczach. v <

Huk maszyn pompujący oh powietrza 
głośno rozlegał się w studni.

Nie wiem jak  dłngo leżałem w tym to­
nęło. Przebudziło npue dotkaięoie jakiejś 
miękkięj fęki, godzonej po <gnej twarzy.

W yjąłęm  z kieszeni zapałki i zapaliw­
szy jedną, zobaozyłem pochylone nademną 
trzy istoty blade, podobne do tych, jakie wi­
działem w ruinach, pośpieaznie uciekająoe od 
światła.

ca  d. ł )
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300 milionów rubli na wsparcia dla głodnych 
chłopów, a równocześnie skarb państwa wya­
sygnował w tym samym czasie zaledwie 20 
milionów na podniesienie oprawy ziemi. Ja. 
wiadomo, główną przyczyną głodu w Bosy: 
mimo istniejącego tam przemysłu jest bardzo 
zła gospodarka rolna chłopa i szlachcica ro­
syjskiego.

Toteż mnożą się głosy, ie  rząd żle po­
stępuje i ie  najskuteczniejszym środkiem za­
pobieżenia głodowi byłoby nauczyć chłopa 
lepiej obrabiać ziemię i mieć z jednego i 
tego samego gruntu lepsze plony ni i  do* 
tyohozas.

Bardzo dobrą w tej materyi broszurę 
ogłosił Jankowski, który z tego załoienia 
wyszedł, i i  pierwszą przyczyną nieurodzajów 
w Rosyi jest niedostateczne nawodnienie 
jleby.

Aby roboty irygacyjne w Rosyi prze­
prowadzić, na to najprzód nie ma dostateoz 
nej liczby iniynierów, bo techniki rosyjskie 
jeszoze są pod tym względem w powijakach. 
Z  drugiej strony ani chłop ani szlachoio ro- 
yjski, gdyby nawet mógł dostaó inżyniera 

melioracyjnego, nie ma na opłacenie go pie­
niędzy.

Tym sposobem plany zaradzenia złemu 
byłyby zamkami na lodzie, gdyby rząd nie 
miał w ręku doskonałego narzędzi-, którego- 
by mógł użyć w danym raz a, a mianowicie 
nżynierów wojskowych.

Wojska saperskie i pontonierskie kształ­
cą się mianowicie podozas służby na dosko­
nałych pomooników dla iniynierów, w polu 
pracnjąoyoh. Żołnierze saperzy i pontonierzy 
umieją wyzyskiwać najdrobniejsze korzyści i 

stosowyw-ó się do danych warunków w da­
nej okolioy.

T ottl w y są czy ło b y , aby władze woj 
skove nieco bliżej zajęły się techniką melio- 
racy aą, a z w orkow ej nżynieryi zrobiłby 
lię wyborny środek do podniesienia rolni­

ctwa. Na to wystarczyłyby zupełnie kilko- 
miesięozne kursy, a wkrótce z wojska zaczę­
liby wyohodzić technicy melioracyjni jako 
tako obeznani z zadaniem.

Bząd nie wyrzekł jeszoze o tym projek 
oie swego zdania, ale skoro nie cofnął jię ani 
przed eksperymentem kupowania prowiantu 
wprost, od rolników bez pośrednictwa kupoów, 
skoro pozwala najmować do roboty w polu, 
to nie ma zdaje się powodu przypuszczać, ie  
nie zgodzi się na urządzenie kursów msliora- 
oyjne techniki dla saperów.

Tym sposobem Rosya szybko i tanio za 
pośrednictwom wojska doszłaby do tego oelu, 
do którego my w Galioyi dążyć musimy po 
kosztownej, uoiąiliwej i dalekiej drodze au­
tonomicznych . biur melioracyj nyoh.

K R O N I K A .
- Lwów dnia 9 Września.

Mianowania. Radca sądu krujowego A- 
lojzy Bauer-Bargehr został zamianowany dy­
rektorem kancelaryi rad] państwa.

Austryackie ministerstwo skaibu zamia­
nowało ukońozonych słuohaozów kursu geo- 
letycznegó w Obrębie galic. krajowej dyrek- 
oyi skarbu elewami ewidenc. katastru poda- 
ku gruntowego: pp. Juliusza Kolmana dla 

Mielca, Agenora Lewickiego dla Lwowa, Zy-

Smanta Maloharka dla Tazappola. Karola 
Layera dla Doliny, Ferdynanda Sj 'chta dla 

Stanisławowa i Chaima Sohmerzleri dla Tar­
nowa, a przeniosło elewa ewidencyjnego Ka­
zimierza Sadowego z okręgu pomiarowego ze 
Stanisławowa II, do okręgu pomiarowego Sta­
nisławów I.

Szef rządu krajowego dla Bośn. i Her­
cegowiny zamianował praktykanta koncepto­
wego namiestnictwa, przydzielonego do sta­
rostwa dolińskiego Gedeona Chądzyńskiego, 
praktykantem konceptowym rządu krajowego 
seraj ewskiego i przydzielił go do słu iby w 
urzędzie powiatowym teszańskim.

W yścigi słowiańskich cyklistów roze­
grały się w piątek popołudniu na lwowskim 
torze cyklistów na oczach dwóoh tysięcy wi­
dzów. Z Czech przyjechało na nie pięoiu współ­
zawodników, czterech z Krakowa, dwóch z 
Przemyśla i po jednym z Sanoka i Wilna. W 
pierwszym biegu „gości słowiańskich* na 2000 
m. pierwszy przybył Wejtruba z Pragi, dru­
gim był Linhard a trzecim Czapkę obaj z Par­
dubic. Dragi bieg był interesuj ąoy. Na 1609 
m. Lubicz z Wilna (pseudonim młodzieńca, 
który się podobno Ciesielski nazywa) mimo że 
przed biegiem skaleozył sobie nogę i musiano 
mu ją  obandażować pod kolanem, mimo że 
miał kolejny numer, fatalną trzynastkę i mimo 
że się cały czas biegu trzymał na końcu — 
przed metą bardzo zgrabnie i lekko wysunął 
się na czoło i był bierwszym u mety. Drugim 
był Krupski ze Lwowa, trzeoim Butter z Prze­
myśla. B'3g trzeoi „o przodownictwo* wzięli 
Czesi. Na 5000 m. pierwszym był Wacik 
z Radziejowic, drugim Wejtruba a trzeoim 
Czapkę. W  następnym biega na 2000 m. zno­
wu trzynastka święoiła tryumfy, bijąc Krup­
skiego i Bauera z Krakowa. W  piątym biega 
na tandemach na 1609 m. pobiła para lwow­
ska Bomanescul i Bobowski Czechow Wejtru- 
bę i Wacika. Tylko że Lwowianom dano od 
początku 100 m. korzyści, a druga zwyoięska 
para ozeska Czapkego z Linhardem miała ich 
tylko 50 m. Na ostatek śoigali się „ pobici “ z 
poprzednich biegów. Meta wyn<>sita 1000 m. 
które pierwszy przebiegł Witołdowicz ze Lwo­
wa, drugi Wojtek Meitner z Ołomuńca a trzeoi 
Krakus z Krakowa.

Wiele osób opuściło z powodu zapadają­
cego zmroku i chłodnego wieczoru plac wyści­
gów przed końoem widowiska.

Do matchu końcowego między dwoma 
najlepszymi jeźdźcami w; brało jury dwóoh 
Czeohów pp. Wacika i Wejtrubę Pierwszy 
przybył do mety p Wejtruba. Po wyścigach 
na wieczornicy w salach „Sokoła" podejmowali 
kolarze lwowscy swoioh gości z Czech bardzo 
serdecznie. Zabawa trwała do półnooy.

Przeciwko spółce wydawniczą] „Słowa
Polskiego* wniósł w sobotę adwokat dr. Pa­
weł Dąbrowski jako syndyk kasy oszozędno- 
śoi do krajowego sądu lwowskiego jako sądu 
handlowego pozew o zwrot sumy 232.251 zł. 
21 ot. Na sumę tę złożyło się dwie kwoty po 
58.609 zł. które pp. Wolski i Odrzywolski za­
płacili za spółkę wydawniozą drukami Słowa 
Polskiego i dwie kwoty po 57.516 zł. które ci 
sami panowie dali redakoyi tego pisma

Wprawdzie pp. Wolski i Odrzywolski w 
marcu D. r. cały ów dług_ 232.251 zł. 21 ot. 
darowali spółce wydawniczej, lecz stało się 
to dopiero w czasie, kiedy już ogłosili swoją 
niewypłacalność i na tej to podstawie wnie­
siony teraz przez kasę oszozędnośoi pozew 
domaga się unieważnienia owej darowizny i 
zwrotu całej sumy wyekspensowanej przez

?p. Wolskiego i Odrzwolskiego dla Słowa 
ólskiego, a poohodząoej jak  wiadomo z fun­

duszów kasy oszczędności.
Samobójstwo. W  sobotę rano wpół do 

siódmej, litograf Bolesław Rudkowski wszedł­
szy do pracowni litograficznej p. Józefa 
Niewiadomskiego, we Lwowie na ul. Sy- 
kstuska 1. 31, zastał tam powieszonego na 
maszynie litografioznej kolegę swego z pra- 
oowni, Eustachego Krystla. Rudkowski dał 
natychmiast telefonicznie znaó na in- 
spekoyę polioyjną, skąd wysłano komisyę 
na miejsoe wypadku. Lekarz komisyi dr. 
Bosner skonstatował, że ponieważ na oiele 
nie ma żadnyoh znaków gwałtu, Krystl mu­
siał popełnić samobójstwo, stan zaś zwłok 
wskazywał na to, że śmierć nastąpić musia­
ła w nocy. Zarazem wykazało badanie wstę­
pne, że Krystl się stale nałogowo upijał i 
prawdopodobnie w stanie pijanym targnął 
się na swoje życie.

Z lwowskiego ąjazdu moskalofilskiego 
po południu w czwartek nalicznem] zebraniu 
uczestników zjazdu na polance pod kopcem 
Unii Lubelskiej przewodniczył dr. Pawęoki, 
adwokat lwowski. Po przemówieniach pp. 
Gryndziały, mieszczanina, ks. Dawydiaka, dr. 
Dudykowioza i jeszcze jednego z włościan, 
ohór towarzystwa odśpiewał kilka pieśni.

Następnie zebrani zasiedli do obiadu, 
który składał się z kiełbasy, ohleba i piwa. 
Obiad przeciągnął się do godziny 6 wieczo­
rem, poczem rozpoczęło się przedstawienie 
amatorskie, któremu ulewny deszcz przed­
wcześnie kres położył.

Wieozomy bal w sali Domu Narodnego 
niezbyt był ożywiony.

Lwowska rada miejska na ostatniem 
swem czwartkowem posiedzeniu wyraziła naj-

{ćerw podziękę prof. Heokowi i drowi Czo- 
owskiemu, którzy się zajmowali wydawni­

ctwem jubileuszowem, podjętem przez gminę 
lwowską w 300-ną rocznicę urodzin Lwowia­
nina Bartłomieja Zimorowioza. Sprawozdanie 
komisyi obohoc owej tego jubileuszu przyjęto 
do wiadomośoi.

Po towarzystwie opieki naukowej pozo­
stało 3000 zł. od któryoh prooenty mają być 
obraoane na stypendya dla kandydatów na 
nauczycieli ludowych. Bada uchwaliła starać 
się u władz o przyznanie sobie prawa roz 
dawniotwa ty oh stypendyów.

Towarzystwo im. Kopernika przyrodni­
ków polskich przyznała subwenoyi 200 zł.

Bada uchwaliła też uznać za rzeoz po­
żądaną, aby kraj swymi funduszami wybuao 
wał kolej ze Lwowa do Winnik, a w takim 
razie miasto ponieść gotowe część je j kosz­
tów, ale gdyby tę kolej miało przedsiębior­
stwo prywatne budować, to miasto pieniężne­
go udziału w tej syrawie nie weźmie. Kraj 
powinien tę linię zbudować bo i tak rychlej 
czy później będzie musiał kolej poprowadzić 
na Brzeżany, Podhajeo i Monasterzyska.

Prośbie towarzystwa im. Szewczenki aby 
nazwać część ul. Czarnieckiego od ul. Kur­
kowej do pałacu arcybiskupiego ulicą Szew­
czenki rada odmówiła, bo już istnieje we 
Lwowie ul. Szewczenki, odmówiła też pozwo­
lenia na ustawienie tam pomnika Szewczenki, 
bo nie możnaby go w tern miejscu symetry­
cznie ustawić. Inne miejsoe chętnie na ten 
cel rada odstąpi.

Bada zdała na prezydenta trud złożenia 
komisyi z pięoiu osób, która rozważy sprawę 
założenia na zegarze ratuszowym tarczy świe­
tlanej tak, aby i w nocy godziny były wi- 
doozne.

Z magistratu lwowskiego Rada lwowska 
zamianowała komisarzami konceptowymi Jó­
zefa Kwiatkowskiego i Mieczysława Maje­
wskiego, a poza etatem Tadeusza Michalcze­
wskiego, zaś konoepistami dr. Adama Paozo- 
sióskiego i Jana Kwiatkowskiego.

Z izby sądowej. Sąd lwowski skazał w 
czwartek Ludwika Beżeokiego ze Lwowa, 
za rabunek spełniony na ulicy na trzy lata 
ciężkiego więzienia.

Z sali sądowej. Sad lwowski rozpatry­
wał w sobotę sprawę Fedka Porochnawca 
oskarżonego o zbrodnię morderstwa. Ponie­
waż to zbrodnia na tle zmysłowem, więo 
rozprawa jest tajną.

D^fraudacya. Znikł ze Lwowa Aleksan 
der Antoniuk, funkcyonaryusz towarzystwa 
asekuracyjnego „Universalu -Podobno sprze­
niewierzył na szkodę tej instytuoyi znaczne 
pieniądze

Tyfus we Lwowie skonstatowano nie- 
tylko w pałacu arcybiskupim, ale i na Łycza­
kowie, na ul. Słonecznej, ul. Źródlanej i ul. 
pod Dębem. Pogłoska mówi, że epidemię tę 
wywołało rozkopywanie ulic na rury wodo­
ciągowe.

Zderzenie się pociągów. Ostatniej nooy, 
zderzył się wskutek mylnego ustawienia zwro- 
tnioy, poeiąg osobowy nr. 13 jadąoy ze Lwowa, 
na staoyi w Płuhowic z pooiągiem ciężarowym 
nr. 262. Z podróżnych ani ze służby kolejo­
wej nikt nie został zraniony. Jadyni© maeay- 
ny obu pooiągów doznały uszkodzenia i to tak 
nieznaoznego, że zaraz dalej poszły w drogę.

Podróż pioruna. W  Winnikach 7 bm. 
szalała burza z błyskawicami, piorunami i 
ulewnym deszczem. Piorun uderzył w kamie­
nicę kupca gatanteryjnyoh towarów Silber- 
steina, wpadł po murze ogniowym na strych, 
przebił sufit i obiegł po podłodze pokój 
wokoło, oparzył kark dzieoka, poczem wyle- 
oiał znów na stryoh i powrócił do pokoju 
tego samego oo poprzednio, oparzył będącej 
tamże w gościnie podówczas p. Immerdaue- 
rowej twarz, a wreszcie wybił otwór w mu­
rze i wyleoiał. W  pokoju wspomnianym znaj­
dowało się podówczas kilka osób. Oprócz 
wymienionej i dzieoka wszyscy wyszli bez 
szkody. Cynowaną ohoohlę na ścianie piorun 
przedziurawił. Druty od klatki -upełnie po­
gięte a kanarek żywy. Kamienici ze wszyst­
kich stron bardzo uszkodzona.

Widoki z Krakowa. W  Krakowie bawił 
szef departamentu budownictwa z minister­
stwa spraw wewnętrzny oh Fdrster wraz z 
architektem Rasohką, dla narad z prof. O- 
drzywolskim w sprawie kilku widoków z zam­
ku i katedry na Wawelu, jakie rząd ma za­

miar przesłać na wystawę paryską w wiel­
kim zbiorze widoków z rozmaitych kościołów 
i zamków monarchii austryaokiej.

Z Przemyślan. Przez dwa tygodnie by­
liśmy ciągle jak  w ogniu, a raczej w ogniu. 
Mieliśmy huzarów, dragonów i ułanów, mnó­
stwo armat, całe pułki pieohoty i bataliony 
strzelców. Była wojna nie lada. Gałemi ran­
kami grzmiała polka z armat i ręcznej bro­
ni, a wieozorem przygrywały kapele wojsko­
we, wysuwały się szeregi ] Eoij pięknej na 
przechadzkę i dla flirtu z gośćmi z dalekich 
stron przybyłymi na ćwiczenia za wojskiem, 
przyozem też zaohodziło czasem przykre roz­
czarowanie. Pokazało się niemal, że oała 
szarża w pułku ułanów, obrony krajowej — 
to sami żonaci ludzie, w artyleryi i w pie­
chocie również wielu żonatych. Dnia 3 bm. 
odbył się tu festyn na korzyść towarzystwa 
szkoły ludowej i ten przyniósł nam 300 złr. 
dochodu. Bawiono się wybornie, a po festy­
nie tańczono do rana w kasynie. Nie jedno 
serduszko rwało się do urodziwych tancerzy 
z ostrogami i w mundurach i nagle urywa 
się żywa zabawa, bo... taneoznica dowiaduje 
się, że wesoły tancerz już ma żonę. Pokocha­
liśmy też naszych żołnierzy, bo byli bardzo 
układni, grzeczni, serdeozni i rozweselali nam 
naszą jcdnostajność zaściankową muzyką, 
śpiewami, tańcami i rozmową, a gdy przy­
szło okazać czynem dzielność naszego woj­
ska, to widzieliśmy przed tygodniem w chwi­
li pożaru, jak ofioerowie sami oiągnęli si­
kawki, wdrapywali się na dachy, nawet aż 
na kościelny i wszystkich jenerałów i pułko­
wników obecny oh przy akoyi latunkowej. 
Żołnierze ratowali sterty, mienie i dobytek z 
taką brawurą, że w niespełna pół godziny 
już był pożar zlokalizowany i ocalało miasto 
mimo silnego wichru od zniszozenia.

W procesie przemyskim przeciw Amor- 
towi, kasyerowi przemyskiej Kasy oszczędno- 
śoi skazał Amórta sąd we czwartek na trzy 
lata więzienia i zwrot kasie szkody matę- 
ryalnej. Obrońca Amorta zapowiedział zaża­
lenie nieważności.

Zjazd techników polskich obraduje obe­
cnie w Krakowie. Jestto czwarty z rzędu taki 
zjazd. Pierwszy zjazd zwołany był do Krako­
wa przed laty 17, grugi zaś i trzeoi w r. 1886 
i 1894 zbierały się we Lwowie.

W Krakowie obecnie bierze udział w 
zjeździe do 350 uczestników, z pomiędzy któ­
ryoh ze stu przyjechało z paniami. Ze Lwowa 
przybyło kilkunastu, ze stu zaś przyjechało 
z Warszawy, Łodzi, Poznania i z Kopalń nad­
granicznych Królestwa.

W  czwartek wieczorem w hotelu saskim 
było wstępne zebranie towarzyskie uozestni- 
ków obecnego zjazdu, a pierwsze posiedzenie 
zaczęło się w piątek rano o godzinie 10 w o- 
becnośoi delegata Laskowskiego, prezydenta i 
wiceprezydenta miasta Friedleina, dra^ Pie­
niążka, prorektora Zolla i dyrektora kolei pań­
stwowych Horoszkiewicza.

Zjazd obraduje na uniwersytecie.
Inżynier p. Kossuth w imieniu prof. Ski­

bińskiego ze Lwowa prezesa galioyjskisj de- 
legaoyi zjazdów technicznyoh zagaił zjazd, 
poczem powitał zebranych prezydent miasta 
p. Friedlein, prorektor. Zoll i budowniczy 
miejski krakowski W dowiszewski, który
waniósł o k n y k  s a  o u U  o a i m u  anofcry*-
okiego.

Prezesem zjazdu został wybrany p. K a­
zimierz Obrębowioz z Warszawy, wicepreze­
sami : Edward Heppe ze Lwowa, Feliksa 
Kuoharzewskiego z Warszawy, Ludwika Fran­
kiewicza z Poznania i Rottera z Krakowa.

Potem uchwalono regulamin obrad i po­
dzielono się na sekeyu Arohitektury, mży- 
nieryi, mechaniki, chemii technicznej, oświe­
tlenia i ogólną.

Sekretarzami sekcyjnymi zostali wybrani 
w porządku sek cy j; Hedl z Krakowa, S. Ku­
łakowski, W. Zapa łowicz, profesor Alberti, 
K. Gąsiorowski z Borysławia dla spraw gór- 
niozyoh, W . Bukowski i K. Stadtmueller.

Profesor szkoły przemysłowej Odrzy­
wolski wygłosił następnie odozyt ,o  restau- 
racyi Wawelu".

Prelegent przedstawił rys historyczny 
katedry na Wawelu, je j poozątki romańskie, 
przebudowę w stylu gotyckim i ślady ro­
mańskiej przeszłości.

Można było ją  zrobić. Były dzie alter­
natywy, aby odnowić katedrę., taką, jaką 
była przed biskupstwem hr. Łubieńskiego, 
albo taką, jaką jest teraz. Prelegent był za

szów odstąpić musiał od swego planu.
W  drugiej części swego odczytu prof 

Odrzywolski przedstawił w ogólnych zarysach
Wawelu °nU^ '°ej  obeonie r*' duracy

Po odczycie zwiedzano wystawę techni­
czną. urządzono w gmachu uniwersytetu, po- 
ozem spożyto wspólny obiad.

Popołudniu zwie zano Wawel i obrado­
wano w sekoyi ogólnej nad „reformą słowni­
ka teohmokiego."

Wieczorem w zapełnionej wiiiown; tea­
tralnej uozestnioy zjazdu pa -żyli na „Złota
brązem wackieg0’ **kończoią żywym o-

W  sobotę o godzinie 9 rano odbyło się 
zebranie ogolne w auli Collegii Novi. Zawodź 
wy odczyt wygłosił p. Feliks Kaóharzewski z 
Warszawy „o początkach piśmiennictwa tech- 
n  jzl  5o w Polsce* i prezes zjazdu inżynier 
Ubrębowicz o pohteohnioe w Warszawie.

Popołudnia obradowała sekoya. Wieczo­
rem dany był wielki obiad w sali hotelu Sas­
kiego. W  niedzielę trzeoie posiedzenie ogólne. 
W  poniedziałek wycieczka do Zakopanego

*  “ nii t0̂
2Jazd dziennikarzy słowiańskich zamie­

szkałych i pracujących w Austro -Węgrzech 
odbędzie się w Krakowie w dniach 23, 24 i 
25 b. m. Oprócz dziennikarzy polskich, zapo­
wiedzieli uczestnictwo redaktorowie czewTy: 
Fr. Hovorka, Józ. Turnowsky, Fr. Kretz, Yit. 
Neoas, M Dula, Andr. Halata, Hurban Vor- 
jancky dr. M. Stodoła, Fr. Vaneoek, Dra- 
p m n H n b a r , Baj^mund Tejnek, Emil Bret- 
ter, Joz. Hutsner, S. Zajniczek, Ign. Horzioa, 
Fr. Hajek, Fr. Bruzek, Prokop Gregr Fr Ne- 
m rtiŁ  d,. Wit. Sb&id*, Fr. Sokol.Tama

Zapowiedziano liczne zgłoszenia z samej 
Pragi. Oprócz referatów dawniej zgłoszonych 
wypowie redaktor Scetozora, Yo^ansky, rzecz
stwie*0W ej wzai* mnośoi *  dziennikar-

W ysłańcy zimy. Przymrozki noone w 
zeszłym tygodniu wyrządziły wiele szkody 
mianowicie w północnej i północno-zachodnia 
części Księstwa Dotkliwie uoi irpiały na pc  ̂
lach ziemniak! i kukurydza a w ogn iach  JET- 
rzywo. Zbiór ziemniaków w tym roku nie 
przedstawia się obieoująoo, w wielu powiataoh 
ziemniaki woale nie wyrosły.

Z Księstwa. Prusaoy znowu pr_eohraeili 
jedną wieś w Księstwie. Majątek Zawady od­
łączony został cd rogozińskiego obwodu domi­
nialnego i zamieniony na samodzielny obwód 
dominialny pod nazwą „Emilienhóhe".

Bobra Piątkowo w powieoie chełmińskim 
nabył swego czasu berliński „Landbank" Te- 
raz kupił t zw. „R estgu f 1200 morgów ob- 
szara, niejaki Westphal z Brunświku za 324 000 
marek.

Okradziono w fcyon ~~.aou w Sofii kon­
sulat austro węgierski. Zginęło mianowicie 
wiele ważnyoh dokumentów i austryackioh 
paszportów. *

Karolina Swletla znakomita powieścio­
pisarka czeska amarła w Pradze 7 bm. Ka- 
rolina Swietla" było pseudonimem Joanny 
Mużakowej z domu Rottówny, siostry drugiej 
znakomitej Czeszki Zofii Podlipskiej Swietla 
urodziła się 24 lutego 1880 r. w Pradze a 
pisać zaczęła w r. 1858. Była też współzało­
życielkę i prezydentką związku Czeszek i na 
tem stanowisku położyła niemałe zasługi dla 
swego narodu. ®

Śledzie pod-o, aty skutkiem liohego po­
łowu w Holandy , Szkooyi, Norwegii itd. R A  
żmoa w cenie jest taka, że kiedy w roku ze­
szłym kosztowała beozka 12—18 zł. to w tym 
roku kosztuje 2 4 -3 0  zł. w tym

K ościół katolicki w Berlinie. W  stoli- 
cy Prus i Niemiec, na południowym je j wsoho- 
dzie żyje około 15.000 katolików, a miedzy 
mmi do 4.000 Polaków. Katolicy Qi p osta n i 
wili zbudować sobie kościół pod wezwaniem 
N Maryi Panny. Biskup wrocławski ks. Kopd 
pozwolił na zbieranie składek, którymi się 

zarządca berlińskiej pąra- 
fii N. Maryi Panny. Plac pod kościół jest już 
wybrany i w części nawet zapłacony.

Burza w Paryża. Onegdaj około godai- 
ny 9 wieczór nawiedziła Paryż straszliwa 
burza, która wyrządziła wielkie szkody. Na 
bulwarach powstała panika; wszyscy chcieli 
dostaó się do omnibusów, przyozem około 75 
osób doznało uszkodzenia. Na panoramie wy-

i fonu
ożyli

DAREOE OSWOBODZENIE.
Kajnowbij symboliczny dramat w  8 aktach

MAURYCEGO '(AETEBLINCZA.

(Ciąg dra .)

Lkt Ul.
(Sata ,marmurowa. Szafy i szuflady otwarte. Na 
9sz,clkich sprzętach i dywanach leią kosztowne 

tkaniny jedwabne, złote i srebrne brokaty, per­
łowe naszyjniki, pasy i bransolety, pierścienie i 
klejnoty wszystkich c rasów i wszystkich krajów. 
Noc. Świeczniki ząpąfone. „Pi§ć kobiet“ przed 
wielkiemi lustrami rozczesuje swe włosy, układa 
fmtdy błyszczących szat i zdobi się kwiatami i 
klejnotami, podczas gdy Aryana zbliża się to do 
jednej, to do drugiej, udzielając rad i pomagając- 

Okna otwarte).

8ELYSETTE.
Gzy sądzisz Ary ano, żó on dziś wieozo­

rem jeszcze wróoi ?

ARYANA.
Tak, przez cały dzień uważałam wielki

ruch we wsi. Chłopi dostali oby ba jaką złą 
wiadomość. Uzbroili się w widły i pałki. Pró­
bowali dostaó się do zamka, ale warta z za 
zewnętrznej bramy wyszła naprzeoiwko nioh...

SELYSETTE

Gdzie on poszedł?

A R Y A N ^.
Nie zdradził się przede mną, poszedł pod 

wieczór tego samego jeszoze dnia, w którym 
ja  przybyłam. Nie widziałam go jnż odtąd.

SELYSETTE.
Czy oałował cię więoej niż raz?

ARYANA.
Tak.

MELISANDA.
Ach, boję się... Ty nie pójdziesz?

ARYANA.
Jakże mam pójść, kiedy wszystkie bra­

my zamknięte? — ale oo ty tam robisz, Me- 
lisando? Włosy twoje to jakby and jaki. Tam 
w dole w więzieniu jaśniały i nawet w nooy 
grobowej rzucałyby uśmieony. A  ty dokła­
dasz teraz starań, aby każdy ioh płomyk za­
dusić?... Wstrzymaj się, chcę jeszoze raz 
oswobodzić światło.
(Zrywa welon, rozcina wstąikf warkoe$y i nagle 
bogate sploty Melisandy rozsuwają się, zalewając 

je j  plecy jakby zlotem^)

YGRAINE (obracając się , aby ujrzeć Meli- 
sandę).

Oh!

SELYSETTE (zwracając się również).
A  tak piękną jest, że mi się prawie zda­

je , że to ja ż  nie ona...

ARYAN A (podchodzi do Selysetty).
A ty, Selysetto, oóżeś ty zrobiła? Gdzie 

■ą twoje urocze ramiona?

SELYSETTE.
Przeoież t-u, w rękawaoh.

ARYAN A.
Nie widzę ioh jnż... Podziwiałam je  je ­

szcze przed ohwilą, gdyś okładała swe wło­
sy. One takie są, jakby prosiły, aby jw ko­
chać, a oczyma śledziłam ze wzruszeniem każ­
dego ioh raohu i pieściłam je... Odwróoiłam 
■ię na chwilę, a gdy spojrzałam znowu, zna­
lazłam już tylko ich oień... (Odrywa rękawy). 
Wraoajoie dwa szozęśoia promienie, które dwa 
razy uwalniam...

SELYSETTE.
O moje nagie ramiona będą drżały 

z zimna...

ARYAN A.
Nie, nie, ohe są pri^oudne... (Idzie do 

Tgraine.) A  gdzieżeś ty siostro Ygraino ? 
Przed ohwilą jeszoze widziałam, jak  twe ple- 
oy i szyja zapełniały to lustrc milutkim, 
Szozęśliwym blaskiem. Muszę wszystko pro­
wadzić do wolnośoi... Naprawdę, nie dziwię

■ię jnż, że nie koohał was tak, jak  to być 
powinno, a jeśli pragnął mieć sto kobiet, to 
właśnie nie miał żadnej... (Zdejmuje Tgrainie 
płaszcz z ramion). Patrz ta, dwa źródła piękna, 
któreby się zgubiły w oiemnośoi... Przede- 
wszystkiem nie bójcie się... Bądźcie piękne 
d_ ejssego wieczora...
(Socznemi drzwiami wchodzi piastu-^a, zalęknio­

na z rozwianem. lotosami.}

PIASTUNKA.
On wraca! ja ż  jest!

KOBIETY.
Kto? On? Dziś wieoaór? Oh !...

ARYANA.
Kto ci to mówił ?

SELYSETTE.
Jak ciebie wypuszczono ?

ARYANA.
Gzy widziałaś kogo ?

PIASTUNKA.

Jednego z warty... Widział ciebie i ubó 
■twia oię.

ARYANA.

Kogo? Mnie.

PIASTUNKA.
Tak.

ARYANA.
Ależ ja  nie widziałam ani jednego czło­

wieka, odkąd on się oddalił. Wszystkie drzwi 
same się otwierały, nie wiem jak, a zamek 
zdawał się byó opuszozonym...

PIASTUNKA.
Oni się ukryli... Nie spuszczali nas t o- 

ozu . Najmłodszy mi powiedział... powiedział 
mi... że on wraoa... Już musi byó w pobliżu... 
Chłopi wiedzą. Są u zbrojen i. Buntują się... 
Oała wieś skryła się w krzakaoh... Zrobili za­
sadzkę na niego. Słyszysz, krzyczą. (Biegnie 
do okna.) Widaó w lesie pochodnie...
(Kobiety wydają okrzyk strachu i biegają zroz­
paczone po sali, szukając wyjścia. Piastunka w- 

siłuje je  powstrzymać.)

PIASTUNKA.
Nie uciekajcie... Nie biegajcie takt Bra­

my są zamknięte. Gdzie ohcjćie iść? Zostań­
cie tu i czekajcie...

SELYSETTE (u jednego z okien).
Tam jest kareta, rielka kareta. Zatray 

muj« się... ( Wszystkie wyzhylają sic z okien i- 
patrzą w noń I

(G d. n.>

Najnowszych fasonów kapelusze, krawaty, koszule, kołnierze i mankiety e . m a c h a y s k i
poleca magazyn pod. firmą Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Tneciege ląfa.
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•Ławowej zawaliło się rusztowaniu; również 
daoh teatru Columbia został zerwany.

Cały plac Montmartre nagle znalazł 
się w ciemnośoi, albowiem elektryozne oświe­
tlenie zostało przerwane. Również w operze, 
gdzie odbywało się właśnie przedstawienie 
„Tannhfcusera" światło zagasło. Dyrektor po-

Jawił się na scenie z latarnię w ręku iprosił, 
y  publiczność spokojnie się rozeszła. W cią­

gu 6 minut sala się opróżniła.
ki marli. W  Rohatynie 6 bm. dr. Tytus 

Wasylewski, lekarz powiatowy, który od lat 
kilkunastu, dzięki przymiotom swoim i wie­
dzy, eieszył się ogólnem poważaniem i sym- 
patyą. Umarł w 46 r. ż. pozostawiając wdowę 
i < roje sierót.

Winoenty Orłowski, syn śp. Feliksa, 
właśoioiel dóbr Lisowce na Podolu, umarł 
Wózoraj w Przemyślu. Ożeniony był z Ja­
dwigą hr. Dunin Borkowską, córką Alfreda, 
właśoioiela dóbr Szlachoiniec na Podolu.

W Wołkowie Władysław Moszyński, 
dzierżawoa dóbr, lat 44.

Do Japonii od września można wyByłaó 
pocztą posyłki polecone za tzw. powziątkiem 
aż do wysokośoi 600 jenów po 100 senów tj. 
aż do wysokośoi 500 zł. ale tylko do takioh 
miejso, dokąd i przekazy pooztowe można 
wysełaó — byle nie do urzędów pooztowyoh 
japońskich, funkoyonuj ąoych w Chinach, na 
Korei lub na Formozie.

Zakład naukowy żeński p. Maryi Za­
górskiej został rozszerzony i przeniesiony do 
odnowionej kamienioy towarzystwa kupoów 
i młodzieży handlowej na ul. Czarnookiego 
1. 1, w której zajmuje oałe piętro, a onegdaj 
odbyło się poświęoenie i rozpoozęoie nauk w 
nowym lokalu. Uroozystośc rozpoozęła się 
Mszą św. której wystuohały uozenioe w to­
warzystwie grona nauozyoielskiego, a po po* 
wrooie do zakładu dokonał ks. katecheta po* 
święoeni t wszystkioh sal. W uroozystośoi tej 
brały udział uozenioe, oałe grono nauozyoiel- 
likie, licznie zgromadzeni rodzioe wyonowa- 
nek, a nadto zaseozyoili obchód obeonośoią 
swoją pp. radoy Tokarski i Zaleski i p. in­
spektor Fąfara.

Następnie zaprosiła p. Zagóirai gośoi 
•wyoh na śniadanie, w czasie którego wznie­
śli obaj panowie inspektorowie serdeczne to­
asty na powodzenie i oześó tyle zasłużonej 
kierowniczki zakładu, której największą za­
sługą — jak  się jeden z mowoów wyraził — 
jest wyohowawynie nie „sa w antek* leoz żon, 
matek i przyszłych obywatelek.

Repertuar teatralny.
W poniedziałek po raz trzeoi „Karyka­

turyu sztuka w 4 aktaoh J. A. Kisielewskie-

Jo. Nagrodzona na konkursie Ignaoego Pa- 
erewskiego.

W e wtorek „Oj mężozyżni mężczyźni!“ 
komedya w 4 aktaoh Kazimierza Zalewskie­
go z panią Staohowiozową, Czaplińską i Zi 
polską.

W e środę po raz pierwszy „Miejsca ko­
bietom* krotoohwila w 4 aktach Hennequina 
i Yalabregue. (Grana w Paryż' z wieikiem 
powodzeniem).

Kalendarz.
W  niedzielę 10 września Mikołaja z Tol. 

— Usikł. hł. Joana.
Wschód słońca 10 września o godz. 6 m.

17, zachód o godz. 6 min. 16.
W  poniedziałek 11 września Jaoka i Pro­

ta — Aleksandra.
Wschód słońca 9 września e godz. ft min.

18, zachód o godz. 6 min. 14.

na który przybyło około 1.500 delegatów, a 
z tych 800 ze wszystkich krajów koronnych. 
Na wiec przybyli także przedstawiciele mini­
sterstwu handlu i spraw wewnętrznych. Przed­
stawiciel ministerstwa handlu wyraził życze­
nie, aby się powiodło załatwić w sposób po­
myślny bieżące kwestye z dziedz iy przemy­
słu. Burmistrz dr. Łueger powitał delegatów 
z krajów koronnych i powiedział, że wiec mo­
że przecie raz da sposobność do omówienia 
spraw ważnych bez oglądania się na wzglę­
dy narodowościowe.

W  kwestyach socyalnyoh musi nastąpić 
nareszcie jakieś porozumienie się. Powitał 
przeto jak najgoręciej delegatów ze Lwowa 
i w ogóle z Galicy i

Przed przystąpień] dm do obrad odczyta­
no list ministra handlu, który zapewnia, iż 
otacza najgorętszą swoją opieką wszystkie 
interesa stanu rękodzielniczego.

W iec wysłał telegram z wyrazami hołdu 
do cesarza.

0  .ze1 ędnośc1 w gospodarstwie dokonać 
na jrłaśoiwem miej son, jest jedną z oeoh do­
brej gospodyni, a zaś rozumne wskazówki, ma- 
jąoe ul | oszczędność na oelu, stanowią oeohę 
dobrej Książki Kucharskiej. Za przykład nieoh 
posłuży „Henrietto Davidis“ (którażby gospo­
dyni nie znała tego dzieła?), gdzie na stronicy 
14, wydania 37, o „mięsie rosołowem" powie- 
wiedziano: „przy wieikiem towarzystwie trze­
ba liczyć na każdą osobę po 260 gr. wołowi­
ny; oielęoiny na osobę 376 gr. a przy małem 
towarzystwie pół razy więcej. Jeżeli się zaś 
weźmie tylko pół tej ilośoi mięsa, a sato na 
każdy liter zupy doda 6—10 gramów ekstraktu
mięsnego Liebiga i tyleż soli, to p r z y --------
oznem zaoszczędzeniu otrzyma się jedu 
aól także dostateoznie mocny.

Zamach na Milana.
(Tel. „Oaz. Nar.“ )

B e lg ra d  9 września.
Wczoraj rozpoczął się w obecności li­

cznych dyplomatów i wielu sprawozdaw­
ców dziennikarskich proces w sprawie 
zamachu na króla Milana i sprzysiężenia. 
Po załatwieniu formalności wstępnych przy­
stąpiono do odczytania obszernego aktu 
oskarżenia. Początek tegoż zawiera znane 
szczegóły samego zamachu. W dalszym 
ciągu stwierdza akt oskarżenia, iż sprawca 
zamachu Knezewicz natychmiast w zupeł­
ności przyznał się do czynu, oraz zezna-, 
iż skłoniono go do zamachu pieniądzmi i 
wielkiemi obietnicami innych korzyści. Ze­
znał również, iż miał zamordować króla 
Milana w celu wytworzenia rewolucyi, 
któraby sprowadziła detronizacvę króla 
Aleksandia, a dała sposobność zajęcia tro­
nu Karadżordżewiczowi. W ciągu śledztwa 
wyjawił Knezewicz moralnych sprawców, 
którzy go do czynu skłonili. Między nimi 
znajdowała się jedna nieznana mu osobi­
stość, którą mu wskazano jako Piotra Ka- 
radżordżewicza. Spiskowcy zapewnili mu 
bezkarność jego czynu, przyrzekając, że 
będzie wypuszczonym z więzienia, skoro 
zamach się uda i nastąpi zmiana tronu na 
rzecz Karadżordżewicza.

Między głównymi podżegaczami, któ­
rych Knezewicz nie znał, znajdowali się 
członkowie dawnego stronnictwa radykal­
nego. Akt oskarżenia w ylicza szczegółow o 
dowody, nagromadzone przeciw głównym 
oskarżonym i zaznacza, że chociaż wypie­
rają się zarzuconych sobie zbrodni, to 
przecież nie mogli wykazać swej niewin­
ności. Akt oskarżenia żada kar na 29
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winnych zdrady kraju, a oprócz tego na 
Knezewicza za zamach morderczy, a na 
Proticza za obrazę majestatu i przestęp­
stwo prasowe.

Na wczorajszem popołudniowem po­
siedzeniu przesłuchiwano Knezewicza.

Sądzą ogólnie,;e można uważać epidemię 
za wygasłą

fc te re b a rg  8 września.
Komisya żumowa stwierdziła, że 

Kwantunowi gizi dżuma.
frtersb n rg  9 września.

Minister (wiaty zarządził złożenie 
komisyi z dotfiadczonych pedagogów, 
która ma zająć ,-ę sprawą reformy szkół 
średnich, a to lrówno pod względem ich 
organizacyi jaii fizycznego wychowania 
młodzieży. Przeewszystkiem ma być zwró­
coną uwaga naumoralnienie młodzieży i 
wpojenie w niąiucha religijności, miłości 
ojczyzny i poczcia obowiązków.

P a r y ż  8 września.
Sytuacya a rue Ohabrol niezmie­

niona. Rewizya kanałów w domach są­
siednich stwierziła, że nikt nie może 
Guerinowi dostrozać przez nie ży­
wności.

ł l ln t i fo n ta in e  8 września.
Wedle donisienia Biura Reutera ma­

ją być powołań pod broń rezerwy arty- 
leryi i trzymam w pogotowiu.

L o n d y n  9 września.
Wczoraj gjbinet miał naradę, która 

trwała półtrzeci godziny. Zapewniają, że 
wynikiem jej iędzie bardzo energiczna 
depesza do Traisvaalu. Słychać, że 10.000 
wojska odchodź niebawem do południo­
wej Afryki. Thmy witały gorąco mini­
strów, zwłaszczi Salisburego, gdy opusz­
czali pałac minśterstwa spraw zagrani­
cznych.

L o n d y n  9 września.
Z Johannesmrga donoszą do „Time- 

sa* że stracono tam wszelką nadzieję 
pokojowego załttwienia obecnego przesi­
lenia.

P r e y f u s s .

znacz- 
nak ro
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(Tel. „Gm . Nar.*')
Cheb 8 Września.

Wozoraj wieczorem przeciągnęło znown 
ulicami kilkuset ludzi z okrzykami przeoiwko 
postom Irze i Hoferowi, poczem udali się 

•syacy przed redakcyę Egerer Nachrichten 
ale polioyi udało się tłum rozprószyć.

Cylea 8 września.
Sąd obwodowy wdrożył śledztwo karne 

w kierunku zbrodni gwałtu publicznego prze­
ciwko zastępoy marszałka krajowego dr. Ser- 
aooowi i posłowi sejmowemu dr. Deoce

Cieplice d. 9 września.
Wozoraj wieczorem zebrało się na plaon 

targowym około 16.000 osób, pomiędzy któ- 
remi bvlo b*rdzo wielo zwykłyoh przeoho- 
itbąiów i oiekawych. Tłum udał się z placu 
-targowego na plao szkolny, gdzie został we- 
zwany przez niemieokich narodowoów i go- 
cyalnyoh demokratów do rozejśoia się. Pó­
źniej zebrało się na plaon targowym znown 
ukoło 600 osób, które hałasując i wydając 
rozmaite okrzyki pociągnęły ku ratuszowi. 
Policy* wystąpiła i przywróciła porządek, 
przyozem aresztowała 4 eksoedentów.

Wiec rzemieślniczy.
(Tel. „Gez. Nar.“ )

Belgrad 9 września. 
Wczorajszej nocy powiesił się w t,u* 

tejszem więzieniu były pretekt szabacki, 
Aogiclić, który należał do najmocniej skom­
promitowanych w procesie o zamach na 
króla Milana. Przywołani natychmiast le­
karze stwierdzili śmierć. Angielió pozo­
stawił listy do żony i brata,* w których 
powiada, iż odbiorą sobie życie, bo nie 
może przeżyć hańby, jaka spada na niego 
a chce zapewnić żonie pensyę wdowią.

Knezewicz cofnął poczynione w śledz­
twie zeznania i oświadczył, że dopuścił 
się zamachu na Milana tylko z zemsty, 
ponieważ nie chciał mu dać żadnej po­
sady

'Wiedeń d. 9 września.
WoColaj o godzinie 6 wieczorem został I 

śwarty ogólny stryaoki wiec przemysłowy,! szedł tu jeden jedyny wypadek dżumy.

Telegramy i telefouematy
W ie d e ń  9 września 

W e wtorek 12 bm. przed południem 
złoży przysięgę nowy gr. kat. metropolita 
ks. arcybiskup Julian Kuiłowski, jakoteż 
nowy biskup stanisławowski Jędrzej Szep­
tycki. Obaj dostaną potem osobne posłucha­
nie u cesarza.

W ied eń  9 września.
Z powodu jutrzejszej rocznicy śmier­

ci cesarzowej Elżbiety, natłok w kościele 
Kapucynów ogromny. Arcyksiążęta Otton 
i August, oraz wielki książę i księżna to­
skańscy złożyli wieńce na trumnie nie­
boszczki.

Wiedeń 9 września 
Sroży się tu wielka burza.

li a r  (a ra lie  9 września. 
Oesarz Wilhelm, któfy przybył tu 

wczoraj, odpowiadając na mowę powitalną 
starszego burmistrza, zaznaczył, że nieje­
dno jeszcze upłynie stulecie, nim światu 
zostanie zapewnionym wieczny pokój. Na 
razie najpewniejszą i najsilniejszą ochroną 
pokoju w cesarstwie niemieckiem są jego 
książęta i wojska, na k.órych czele oni 
Stoją.

A le k e a n d ry a  9 września.
W ciągu ostatnich dni trzynastu za-

R e n n e s  8 września.
W swoim wriosku Labori żądał, aby 

komisya, któraby w danym razie miała 
przesłuchać Schwarzkoppena i Panizzar- 
dego, przesłuchała ich na następujące py 
tanii.: 1) kiedy otizymali wyliczone w bor- 
dereau dokumenty 2) czy były wszystkie 
tern samem pismem pisane co bordereau? 
3) co te dokumenty zawierały? 4) czy 
otrzymali także podręcznik do strzelania? 
5) od kiedy i do jakiego czasu otrzymywali 
owe dokumenty? 6) czy one pochodzą 
z tego samego źródła, które hr. Muenster 
podał w rozmowie z Uftlcassem? 7) czy 
stali Kiedykolwiek w stosunkach bezpośre­
dnich z Dreyfusem. Jak już wiadomo, 
wnioski Laborego odrzucono, a więc i te 
pytania stały się bezprzedmiotowemi.

Podczas gdy Labori redagował swe 
wnioski, na żądanie Demangea przesłucha­
no powtórnie Cocheferta, który powtórzył 
swoje pierwotne zeznania i opowiadał, że 
w pokoju w którym znajdował się Drey­
fus podczas dyktowania mu bordereau 
przez Du-Paty-de Clama, leżał na stole na­
ładowany rewolwer. Dreyfus zobaczywszy 
to zawołał: „Ja nie chcę się zabijać, chcę 
żyć i udowodnić żem niewinien!“

Przesłuchano z kolei kilku mniej wa­
żnych świadków, poczem jenerał Mercier, 
wśród wielkiego poruszenia, wygłosił dłuż­
szą mowę, w której zwrócił się do sę­
dziów z prośbą, aby nie przypisywali ze­
znaniom Freystaettera wielkiego znaczę 
nia. Freystaetter zeznał wprawdzie, iż w 
tajnych dokumentach, wręczonych sądowi 
wojennemu w r. 1894 znajdowało się tłó- 
maczenie depeszy Panizzardego, inni je­
dnak czterej sędziowie, co prawda nie 
pod przysięgą, zeznali, iż nie przypomina­
ją sobie, czy ta depesza w tajnych doku- 

' mentach się znajdowała, że zatem panuje 
tu sprzeczność między zeznaniami Frey­
staettera a zeznaniami jego kolegów. Mer­
cier odczytał list, jaki Freystaetter jeszcze 
.w marcu b. r. napisał do jednego ze swo­
ich przyjaciół, a w którym powiedział, że 
przekonany jest o winie Dreyfusa, Mer­
cier przypuszcza więc, że Freystaetter te­
raz zezna! pod wpływem jakiegoś obłędu. 
Na tej podstawie Mercier prosił, aby ze­
znaniom Freystaettera nie dawał sąd wia­
ry i aby się liczył z tern jego oświadcze­
niem.

Z kolei Labori odczytał szereg roz­
maitych listów. Najpierw listy dotyczące 
osoby Ozernuskiego, które miały stwier­
dzać, że Czernuski jest bardzo zadłużony 
i wszędzie gdzie mieszkał pozostawił dłu­
gi, następnie listy, dotyczące Esterhazego, 
a między nimi list od samego Esterhaze­
go, w którym wyrażać ma pogardę dla 
armii francuskiej. Z innych listów odczy­
tanych wynika, że w dwa tygodnie po 
aresztowaniu Dreyfusa Esterhazy wydał 
pewne dokumenty obcemu mocarstwu.

Roget oświadczył na to, że dokumen­
ty te nie mają żadnego znaczenia.

Na (żądanie Laborego odczytano też 
list Esterhazego do Rogeta, w którym po­
wiada, że Boisdeffre i Bertillon są nędzni­
kami, atakuje także Picąuarta i cały sztab 
jeneralny, który go poświęcił za cudze 
winy.

Następnie oświadczył prezydent, że 
postępowanie dowodowe ukończono, po- 
czejm zabrał g»os komisarz rządowy Car-

riere i wygłosił mowę końcową. Stwier­
dził na wstępie, że od początku rozprawy 
aż do końca pozostał zupełnie obiektyw­
nym. Przypomniał pytania, na które sąd 
wojenny ma odpowiedzieć i wyraził zdanie, 
że właściwie obecny trybunał sądzić ma 
tę samą sprawę, co trybunał w r. 1894. 
Rzekł, że przemawia w imienin sprawie­
dliwości, a zadanie swoje spełni ze spo­
kojem i umiarkowaniem, bo cały świat ma 
prawo żądać sprawiedliwości absolutnej. 
Następnie omawiał szczegółowo bordereau 
i wyliczone tam dokumenty i dowodził, że 
Dreyfus mógł te doknmenty wydać, dla 
Esterhazego zaś było to rzeczą niemożliwą. 
Dreyfus utrzymywał stosunki z mocar­
stwem ajenta A (Schwarzkoppena).

Zeznania świadków, którzy wyrażali 
się korzystnie o Dreyfusie, nie mają 
wielkiego znaczenia. Śledztwo Picquarta 
również nie ma wielkiej wagi. Wprawdzie 
Esterhazy nie jest człowekiem bardzo po­
lecenia godnym, zdrajcą jednak nie był. 
Na początku procesu można się było spo­
dziewać, że Dreyfus zostanie uwolniony 
i że sąd obecny będzie mógł spełnić 
wielkie dzieło rehabilitacyi niewinnie za­
sądzonego człowieka. Niestety, nadzieje te 
się nie sprawdziły i każdy musiał prze 
konanie o niewinności Dreyfusa stracić 
w ciągu rozprawy, podczas słuchania 
świadków, potwierdzających jego winę, 
„Na mój obowiązek, na moje sumienie 
— mówił Carriere —  pow mam panom, 
Dreyfus jest winien i wzywam panów, 
abyście zastosowali do niego artykuł 76 
ustawy karnej, (Długotrwałe poruszenie).

Dziś będzie dalszy ciąg rozprawy. O 
godz. pół do 7 rano zabierze głos De- 
mange.

Gdy prezydent sądu ogłosił, że po­
stępowanie dowodowe jest ukończone, 
wszyscy jenerałowie, którzy przybyli w 
charakterze świadków, opuścili salę i w 
myśl rozkazu ministra wojny wyjechali z 
Rennes jeszcze w ciągu dnia wczorajszego.

R en n es  9 września.
Na wczorajszej rozprawie obrońca De- 

mange wywodził, że było rzeczą publi­
cznego oskarżyciela dowieść winy Drey- 
fussa, u nie jest rzeczą obrońców wyka­
zywać, że Dreyfuss jest niewinny. Sąd wo 
jenny nie powinien wybierać między E- 
sterhazym a Dreyfussem, lecz proklamo­
wać tak jasną dla wszystkich nieuprzedzo- 
nych niewinność Dreyfussa. Gdyby sądo­
wi wojennemu w r. 1894 przedstawiono 
pismo Esterhazego, wyrok niezawodnie był­
by inaczej wypadł.

Generałowie i dawni ministrowie woj­
ny, Którzy przesunęli się obecnie przez 
salę sądową zapewniali niezmordowanie o 
winie oskarżonego, nieprzedkładając na 
to dostatecznych dowodów. Kierowali się 
w swoich zeznaniach uprzedzeniami i ule­
gali różnym wpływom. Zarzut, czyniony 
Dreyfussowi, że się sam przyznał do wi­
ny, nie ma wartości i nie można podsu­
wać Dreyfussowi, jakoby był autorem taj­
nych dokumentów.

Dowodzą tego zeznania Esterhazego, 
który na rozkaz Sandhera utrzymywał sto­
sunki ze szpiegami. Trzeba wierzyć sło­
wom honoru ajentów A i B którzy zaprze­
czają, jakoby utrzymywali stosunki z Drey­
fusem, a przecież i rządy tych ajentów za­
pewniły, iż nigdy nie miały żadnych zgo­
ła stosunków z Dreyfusem. Inne dowody 
winy Dreyfusa również nie wytrzymują 
krytyki, bo zeznania wielu świadków były 
stronnicze, a mianowicie Ozernuskiego. 
Nie można też ocenić technicznej warto­
ści bordereau, nieznając pizytoczonych 
w niem dokumentów.

Potem przerwał Demange swoją obro­
nę, którą kontynuować będzie na dzisiej- 
szem posiedzeaiu.

P a r y  i  9 września.
W inteviewie z korespondentem „Fi- 

garau opowiedział Labori, iż odwiedziwszy 
Dreyfussa znalazł go w stanie bardzo roz­
drażnionym z powodu nieprzychylnych po­
głosek, kursujących w ostatnich dniach po 
Rennes co do wyniku procesu. Dreyfuss 
miał powiedzieć Laboremu, iż gdyby był 
sam na świecie, wolałby nie żyć.

R en n es  9 września.
Na dziś zarządzono w całem u BŚcie, 

jakoteż w liceum i w bliskości wszystkich 
gmachów publicznych nadzwyczajne środ­
ki ostrożności.

Posiedzenie rozpoczęło się o pół do 
ósmej. Demange przemawiał w dalszym 
ciągu.

P ttry i 9 września.
Pisma anty rewizyjne uznają talent 

oratorski, umiarkowanie i siłę dowodową 
mowy Demange’a, oświadczają jednak, iż 
nie mógł przytoczyć żadnych nowych 
faktów. Rewizyonistyczne pisma stwier­
dzają, że Demange wykazał zupełną bez- 
wartościowość tajnego dossier i świadków, 
przytoczonych przez Beaurepaire’a

Większa część dzienników wyraża 
zdanie, iż dzisiaj zapadnie wyrok.

Wiadoma*?.* jiełfWe
Lw ów, dnia 9 Września 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei ga Ka. la Ludwika po 
200 zł. m. k. 210-50 do 212*50. Kolei i. ow.-C*ern.-Jaa*k. 
po 100 rf. w. a. 284-— do 887— B«tiku hipotecznego p0 
200 zł. w. a. 378-— do 38? — - keye garbarni Rzeszow-

Llsty zastawne ua 100 zł.: Banku hipot. gal. 4%  
koronowe 96'BO do 97-20. 5°/o * 10°/0 prem. 110'— do 
110*70. 4y,»/0 ł»s. w 50 latach 100-— do 100*70. Banku 
krajowego 4‘ /j°/0 los. w 51 latach 100 29 do 100 9 9. Banku 
krajowego 4°( los. w 57 latach 97'3f> io 98*—. Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4%  (I. emisya) 96.50 do 97*20. 4% 
los. w 41 lat. 96*50 do 97-20, 47 los. w 56 latach 93*50 
do 94*21

Obllgi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
4°/0 97*40 do 98*10. Buków, funduszu proninacyjnego 6% 
102-50 do — •— . Kom. banku krajowego *>°/0 w. a. f i .  em. 
102*— do — . Pożyczka Krajowa 6 /„ w. a. 103*— do 
—•—. i ‘n°/o 100*30 do 10 i — 4% obllgacye kolejowe
Banku krajowego 97*— do 97*70 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 27*— do 28-25. Losy 
miasta Stanisławowa 55*— do —*—.

M onety: Dukat cesarski 5*66 do 5*76. Napoleondor 
9*53 do 9*63. Półimperyał —*— do —* —. Rt hel rosyjski 
orebrny 1*23— do 1'27—. Rubel rosyjski papierowy 1 *27* — 
do 1*28*—. 100 marek niemieeki3h 58*70 do 59*15.

— Berlin dnia 9 września. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169*76. Spiry­
tus 43*00 do —*— Austryackie k red y ty  ,
Disc. Commandit — • —.

— Paryż dnia 9 września. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 100*62. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 26-45

— Frank'an dnia 9 września. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 235 40. kolej pań­
stwowa 146*70, alpiny — —, Disconto 191*86, 
Laura 258 59

Wiedeń dnia 9 września. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giołdy o godzinie 2 luinut 30 po południu 

jye zakład kred. 37i*25. węgierskie zakłaa. Kredyt 
334*75, Auglobauku 151*50, Umonbanku 30750, Banks 
dla krajów koronnych 237 50, Bankvereinu 271 5'), Boden- 
oreditu 45600, Gal. Banku hipot. 3 7 ?—, koleji państwo­
wych 345 00, kol. południowej 72*50 tram.. .  45600 
kolei Elbethal 253-25, kole' północnej 31. 30. kolej czer- 
n owieeka 000*00, alpi 28100, Rima Mnrauya 337*75, 
pragskiego to w żel 1410*—.fabryki broni 212 00, turec­
kie tytoniow e 138*00, obiig. węt Indemh z. 93*75, renta 
majowa 100*AE a ist renta koronowa 100-30, węg. renta 
koronowa 95*20, 56 1. listy tow. kred. ziem. 93*40, 4-pro- 
eent. li>ty banku krajów. 97*50, 47i-procent. listy banku 
krajów. 100'50, 4-proeent. listy banku hipotcezn. 96*50, 
41/,-procent, listy banku hipoteczn. 100*—, 5-proeentowe 
listy zast. bank hipotecl 110*—, 4-proeent gal. obliK. 
propinac. 97*10, 4-proeent gal. poż. kraj z r. 1893 95*60, 
4-procenk pożycz, m. Lwowa 92*80, losy tureckie 59*80, 
marki 58*92, ruble 127*1?.

Z rynku* towarowych
— Sprawozdanie zarządu targowego „O-

gólaego Związku hodowców i handlarzy by­
dła we Lwowieu z odbytego na dniu 7 wrze­
śnia 1899 r. targu w Krakowie na Prądniku 
Białym.

Spęd 192 sztuk bydła; z tego 000 wo­
łów, 00 krów, 00 cielę.

iozkupili wszystkie sztuki kupcy miej­
scowi.

Towar z paszy płacono po 28 do 30 zł. 
zu 100 klgr. żywej wagi.

Za krowy płacono od sztuki 80 do 120 zł.
Usposobienie ożywione.
Lwów dni* 9 września. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszen ca gotowa 8*25 do 8*4 -, psze­
nica gotowa nowa 7*75 do 8*00, żyto gotowe 5*90 do 6*80, 
żyto gotowe ua terminy 5*75 do 6*—, owies obroozny go­
towy 5*50 do 6*— , owies nowy lub na terminy —*— do 
— ‘ ~i jęczmień pastewny 5*25 do 5*50, jęczmień browarn. 
0*— do 0-—, groch do gotowania 6*25 do 10 00, wyka 4*40 
do 4*60, nasienie lniane —*— do — *—, nasienie kono­
pi! —*— , do —*—, bób — *— do — *— , bobik 4.40 do 
4*60, htoozka 7*00 do 7 25, kouiozyna czerwona gaiieyj- 
tka 42*— do 48*—, biała 30*— do 35-—, tymotka — *— 
do —*—, szwedzka —*— do —*—, kuku udz stara 5 30 
do B’50, nowa —*— do—*—, chmiel stary —*—, do —*— , 
nowy za 6ó ki.o —*— do — —, rzepak 10*25 do 10*50. 
groch pastewny 5*75 do 6*25, do gotowania 6'25 do 9*75,

Spirytus paritas ‘auopol gotowy 17*0j do 17*85, 
u» terminy 16*25 do 16 50, warranty —  do — .

Wiedeń dnia 9 wrześnie
Notowano wozoraj pszenicę na wiosnę 8 8T do 8 87, 

pszenic na maj-czerw. 0 -d o  0 —, na jesień 8*52 do 8*63, 
żyto na wiosnę 7*20 do “  L, na. maj-ezerwiee 0 .— do 
0‘— ua jesień 6*84 uo 6*85, kukurndza na maj'-ezer- 
wiee 0*— do 0*— , na sierpień-wrz-sień 0*00 do 0 j0 , na 
wrzesień-pażdziernik 5 32 do 5*33, na maj-ezerwiee 1900 
r. 5*47 do 5 48, owies nr wiosnę 5-77 do 5*79. owies na 
jesień 5*43 do 5*45, rzepak na sierpień-wrtesień 12 25 do 
12*35, na wrzesień-pażdziernik 00*00 do 00*00, na styczeń- 
luty 190 r. Ou 00 *lo 00*00, olej rzepakowy na wkzetień- 
gudzień 00 — do 00*— .

Tenu icya słaba.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 9 września.
Notowano pszenicę na wrzesień zł. 8 ’36 do 8*38, 

na październik 841 do 8*44, ua kwiecień 1900 roku 8*74 
do 8’7ó, żyto na maj 0'— do o*—, na październik 6*56 
do 6 57, na kwiecień 1900 roku j'7(8 d- 6*90, owiez na 
październik 5*1.5 do 517, na kwiecień 5*52 do 5*54, ku- 
Kurudza ua wrzesień 5*03 do 4 05, k .uradza ua maj 
1900 r. 5*20 do 5*21, na październik 0 — do 0 —. rzepak 
ua wrzesień 1180 do 11*90, na sierpień 1900 roku — *— 
do —*—.

. Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęó kupna eraniczona.
Tendencya: ncba.
P ogodapoch m  urno, ciepło.
— W i eden dnia 9 września. Cukier 

surowy 12*90 do 12*90. Tendenoya spokojna. 
Nafta galicyjska 19*— do 1976. Spirytus 20*- 
do *20*40.

P riy jeoh a li d o  Lwc 
Dnia 9 wrześni.

Hotel Europejski. M. Jawocz a z Ogtr 
ozyka, br. A. Starzeński z Romanówki, 
Preok z Pantałowic, M. Zakrzewski z C 
han, S. Kisielewski z Słupisc, A. Ambro 
wicz z Pomoźany, T. Małecki z Koszlak 
Horwatb Stanisławów, ks. M. Szałyński z 
rawy. A. Stankiewicz z W olicy, pułków 
Soheibenhof z Mostów, L. Zubrzycki z ' 
ozowa, S. Marmorosch z Kołomyi, dr. 
Zieliński, J. Bitter i dr. W ł. Barb&cki z 
wego Sącza K. Kański z Kosiar.

T a d  u s ł a n e .
As tj rabr,-'d n:ę c-npcwisdsj.

Schichta Mydła
i

są najlepsze
B o nabycia w lepscych handlach tej branży

GEORG SCFICIT Aissi a. i  l a
fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 

z pestek palmowych i wody szklannej. 
Największa fabryka w tym redzaja u  ksntyasssls 

europejskim.
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Maiłem Księgarni Katolickiej
on  w ia r  mmim

w Krakowie, Rynek 30
wyszła świeżo książka do nabożeńslwa pt

Modlitewnik katolic i
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważni1? odpu-tami obdarawa- 

nych, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 4f’6 w 32-ee).

Książeczka ta , zawierająca najwznioślej 
sze modlitwy drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyrażnemi bo zupełnie nowemi czcionka­
mi, w formacie małym kosztuje bez opra­
wy 3 kor., w oprawie głaibiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3  kor. 60 gr.; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ko­
ron 5 '50 ; w tabiejże oprawie brzegi nie­
bieskie z lilijbami złoeonemi 6 kor,; w U- 
kiejże oprawie brzegi iłoeone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droższych oprawach.
Na porto uprasza się dodnć 40 groszy

m  0GŁ0SSE&7&
po 1 et. od wyrazu.

MASZYNKI amerykańskie do robieni* 
lo^ow (z, korbką z boku, pojemności 

1, 2, 3, 4 litry po' zir. S .50 b-50, : .'O 
i 9*’ 0 ; fermy i bomby na lody, poleca 
Piotr Cbrząstowski, handel -eiazny we 
Lwowie, plae Kapituiny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

w  najlepszych gatunkach 
t/.w. Chasselas, Prococ de 
Maliny re, Tokaj angevine, 
Tokaj des Jardins i Musz- 
katułowe co dzień świeżo 
zbierane w 5-cio kilogr. 
koszykach pocztą po złr. 
2’60 i 3-— lab we wię­
kszych koszykach 8 — 10 
kilg.-. koleją (Eilgutj po 
50 ct. i 60 et. za hllogr. 
opłatnie (franco) za po­

braniem

d e n n i k  w i s i 1
n a żą d a n ie  

d a rm o  i o j ła t n ie

Z AK ŁAD  FO lO G R A FIC ZN Y  z całem  
urządzeniem lub bez tegoż, jest 

pod korzystnym i warunkam i do sprze 
dania lub w ydzierżaw ienia, Bliższe 
szczegóły  udzieli skład aparatów fo ­
tograficznych "  Pana Edmunda Brod 
kow sk lego, Lw ów, B atorego 22.

ZDOLNEGO i uczciwego zarządcę ebo 
nomicznego z wyższem wykształceniem 

zawodowem , może polecić Zarząd dób- 
Boguchwała koło Kzeszowa.

jiORTEPIAN krótki, prawie nowy. K a­
rol Marecki (starszy) ul. Szymona 2

SPĆLN IKA (spólniezki) z kapitałem do 
intratnego interesu poszukuje młody 

przemysłowiec (kawaler) z ukończoną 
wyższą szkołą przemysłową w Wiedniu i 
Paryżu (krój sukie , damskich, męskich i 
dziecinnych) któiy prowadzi obecnie wię­
kszy magazyn w Paryżu, chciałby prze 
nieść do jedneg> ze stołecznych miast 
w kraju. Reflektujący (osobliwie właści­
ciele magazynów albo sklepów bławatnyeh) 
zeebeą adresować : Pomysłowski, Tamo
poi (Galieya) post. rest. 356

40 *

dostarcza kompletne uniformy
wykonane podług przepisu elegancko i trwale

J. CALDERONI, Lwów , Kopernika 9.
Oeaa.aa.i]s:i aa.a, ż ą ,d .a .s i le  d a i u o . 4006

Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań 
P. T. Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca b. r. 
jako nową markę najprzedniejsze 3987

H e r l D a t n
ehińsko-rosyjsta, zbiór majowy . świeża 
Soaehong !. złr. 3-75, If. złr. 3 —. Okru­
chy najlepsze złr. l -75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Mam zaszczyt zawiadomić P T. 
Publiczność, że otworzyłem

w Rynku 1. 40

i sDPzeaaz
wolowego i cielęciny.

Staraniem m >jem będzie Sza­
nowną Publiczność p o d  każdym 
względem zadowolić.

Z głębokim szacunkiem
Władysław Mokrzycki.

Krople do zębów
dawniej Lltou zwane) uśmierzają natyeh 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w aptece P. Mikolaseha, w Stry­
ju  w aptece .1. Drągowskiego. 13)55

Piwo eksportowe
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i 
chmielu , które śmiało może konkurować z najlep- 
szemi piwami obcetni.

Zamówienia na piwo eksportowe w beczkach 
przyjmuje nasz browar Kleparowski. Szklanki pół­
litrowe eksportowego piwa sprzedają restauracye 
po 12 ct.
Butelki półlitrowe piwa eksportowego po 12 ct.

zamawiać można u naszego zastępcy p.

S  W I E S E R A
Lwów, Sykstuska 1.14. Telefon Nr. 149.

PER M SPERNE ( €

jst sowohl fur periodische, ais auch fur conl.:nu>ii:h r Hei ti 
eingerichtet, von denkbar einfachster Eehandiutig ;:n i f ’a- j :.;. -

Brennmateriai.

Vornehmc aussere Gestaltung in dauerhaft schóner Em.tiltechrdc 
sichtbares hellflammendes Feuer zeichnen diesen Ofen vorthc?D 
--------- _  .  ------':r:~ haft aus.

D ie O fenfabrik  R U D O L F  G E B U R T H ,  k. u. k. Hof> 
\9f M aschinist, W 1 E N , V I I .,  Kaiserstrasse IMr. 71
empfiehlt nebst diesem Ofen ihre ruhmlidist bekanntenErzeugnisse 
wie Regulier^Fullófen, Ventilationsófen. Dauerbrandófen fur ge- 
wóhnliche Steinkohle, sowohl in einfacher billiger ais auch feiner 
Emailausstattung. — Kochherde in ged:e~enster Ausfuhrung und 
 ----- ----- praktischer Dimensionierung.

W e Lwowie u Jana Schumana ; Kataloge und Prospecte gratis und franco.

T y i K O  p r a w a z l w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzeł i firma A. Moll.

M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho­
robom Źołądk", pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

f fĘ f  fa łszyw e wyroby będą sądownie ścigane,
Cena za p ieczętow an ego  oryg in a ln ego  pudełka 1 z łr . w a lu ty  austr.

ffiŁ:
i •'  ̂1 
j-M

dlca f r a n c u s k a  i sol
Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mołla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll.

W ódka francuska i sól M olla jeBt najlepiej znanym środk em indowym, szczególnie jako środek uśmierza­
jący do wcierania orzteiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powst-łym Bkutkiem zaziębienia, działa wzma­
cniająco na muszkaty i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 et.

Słowny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben
ffĘ T  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko 

przyjmować, które opatrzone są marką oohronną i podpisem.
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser a p t, St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik 3386

Panie, któs acą ubierać się podług 1455 b

najnowszej mody
nie zechcą zanikać zażądania naszych próbek.

SpecyaJnci: Najnowsze jedwabne materye na toalety ślubne, 
wieozorkowe na ulioę.

Sprzodajey w Austro Węg. ty lko prywatnym i wysyłamy wybrane je­
dwabne materyeclone i cpłai-one do mieszkań.

S c l w e i z e r  &  C © - ,  Ł m z e s - s i  (S c h w e iz ).
Dom eksportow y jedw abiów .

Znpy anielsl ze znanej f a t j r - y l t ł  k o n -

(’  1 A  s e r w ó w  w L e o b e r s -  
\  d o r f l e .  Najzdrowszy i naj- 

_  tańszy środek żywności. Za­
wartość pożyna według n rz ę d o w e j analizy 861/a°/0. — Celujące 
smakiem i prlkością przygotowania. Prospebta i próbki na żąda­

nie gratis. - Zamówienia przyjmuje: 3815

B i n r o  f e h a p i r y ,  L w ó w ,  n i .  S y k s t u s k a  S81? .

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Wada Bilińska
1 • —  —-
wyrobu nasago Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz­
nych , hędąogo pod kontrolę Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarslego, używaną bywa w zgadze', kurczach i prze- 

wlekych katarach żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  Krakow ie 15 ct. S728

Do nabysia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowie 
w aptece i. łewiórskiego.

K. Rząta i Chmurski w Krakowie.

Z j o i o d n  naśladownictw uważać się powinno na nazwisto Rosa Schaffer!
marką ochronną. Iar Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą
vt e Jf

p r a n n i *  r a * l r z « ż o n « .

Aby ton najwyższy skarb 
osiągnąć, jfiirt dotąd jedy­
ny śro lek piękności przez 
dostawczym dworu król -serb., Wien, I., Graben 14 A. 
wynaleziony i przez nią sr.mą ze skutkie n u ś m v k .

Poudre Ravissante łS™
wiek używała jest nieodz iwnym, nadaie -e ■ *j Is ii 1 
(ej birłośei > ukrywa p >d sw «’ą pr-eśliemą ’)>»">, 1 
najbardziej widoczne nieczystości skiry, 'w ygf* l* . 
i-lizny i  ospy, zmarssczk< i fałdy, sciagt córy .ja 
szerzone skutkiem używania złych bieliJeł i aa > 
każdej kobiecej twaizy lśniącą,. młodzieńczą .wie 
/ość. Jest to jedyny pnder, [po którego użyoiu mo­
żna się myć bez uszkodzeń a tego aenzaiyjudg* 
działania. Ceza 1 p a le tka  z łr . 2-59 i z łr .  f i  1.

p . A m a  r o u l e c o n ł o  odmładza o la. dziesiątki, utrzymuje, »kóre gładź, 
U l  C IIIC  I a w l o a d l l l o  i elastyczną, a na wieozory powinna go kazdt z pan
używać. Cena za jedną eegielkę 1 z łr .  50 et. SBBS

i jest ntiait-P s i l l  r 9 1 / i Q Q  l i t o  zapobiega obwiśnięcin skóry, wzmacniają i 
UCiU I C t w I w O a l l lC  komitszym pewnym w skutku środkiem 
Cena za 1 flaszkę 2 z łr . 50 et. — C rem , w o d a  1 p n d e r  były na wys a vaci 
pa yskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 promi>wane wielkimi złotym 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych t ,ję całkowitą 
gwaraneyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarz/sk eh są do lye- 
pozycyi 1 tylko dyskrecja, nie pozwala je ogłaszać. vażdej damie p d e :iu  tnrtze 
b. k uprz. opaskę r.a czoło do osiągnięcia bez iałdow inarinuro.wo białego ozot. 
i* s,tkę złr. 1-50 Wyhomę mydło piękności „S iy ja -li.w m lu t - . <ztu .a 'd Mm» 
Rosa Schaffer eznuje swoim „K ln o ir ” , który zsiw iasyrm włojoin p.zywtaea napo 
wrót kolor ndodosci, najwspanialsze blond, połysk liżące kasztanowate i aksamitne 
czarne, żadne mycie nie r>st w możności zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowo 
użycie wystarczy na ii imes ęoy, cena małego Kartony żłr. t '50. Prawdziwy tylao 
z moim obrazem. A  e a c s J a a . l ( e r ,  W l e n ,  X. O r a . t > * > a  1 4 .

PC

Podziękowanie.
Szambelan Je(o c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora

Powzechna fabryka wyrobów asbestowyeh . .
Jego c. i k. Wysokość Areyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaopatrzo­

nego w podeszwyasbestowe bardzo zadowolony. Jego Wysokość używał ‘ ago obu­
wia do dłuższych przeehadzok i przekonał się, ze o °g 8. nie męe y S P, T 
tak, jak przy uziwaniu zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę mysliwsk eh butów 
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po­
deszwami asbestewemi i o rychłe nadesłahie tychże. u«h- „ „

Jestem pevny, że też buty myśliwskie zupełnie tak same dobrze będą zro­
bione I tak samo dobrze mi się posłużą Jak poprzednie salonowe.

Agram 6 ipea 1899. _ _    KRAH L,  rotmistrz.

Nr. 3791. Król. vęg. Centralny Magazyn mundurów dla Honwedów w Bndapeszoie.
k. r. Wielmożny Pan dr. Franciszek Hogyes, Budapeszt

l«k*r» pułkowy Hobwedów w stanie spoceynku.

Budapeszt ^7^p*dz^_^  g j, m bezpośrednio do Jego Exceleneyi Pana ministra 
Honwedów wniedone podanie, przysyłam w załączeniu Nr, wydane rozpo­
rządzenie ministerstwa Honwedów. •

Nr‘ c5'917 Król. węg. mlnletsr Hoswedów,VII.
Na pański dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 

zapytujesz się o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkladme, oznajmiam M u, że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko 1 lekko y yr, _ 1 . . 1.. In m obi a paot słti 1A ułatwi aia. a ODfOC

pęk
W1* “ 'Budapeszt, 9 października 1898. Na lozkaz ministra : LANER, generał. 

Jego Eieellencya p. Dr. Aleksander Weekerle pisze:
iJAdłHntuj Xo*tic“ X>vhtv* utrt ' .

Obuwie zaopatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem newnie i wygodnie, a bole nóg ustałj tak, że zdaniem mojem me 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej.

Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowyeh podeszew asbestowyeh.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze ęfrwar- 
dzjałościami i obrzmiałósciami wszelkiego rodzaju I 

Precz z odmrożeniem i pieczeniem nogi
Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wazelkieh trudności w cho­
dzeniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygieatozne 

podeszwy asbestowe Dr. N3gyes’a.
Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn­

czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 
Z a  dziecinne połowa powyższych cen.

Jak bardzo okazały sie te podeszwy skutecznemi najlepszym dowodem to, że 
o. i k. wspólna, jakoteż król. węg. armia Honwedów zamówiła 22 500 par, które
jej natychmiast dostarczono. . . .  , i * ■

Wysyłka na pobraniem pocztowem lub poprzedmem nadesłaniem należytosci 
franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis.

Odsprzedającym  odpowiedni rabat.
Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowyeh to­

warów dla Gailcyl i Bukowiny:
L O B O S  i S Z W A B O W I O Z

handel skór i wyrobów szewskich w  Drohobyozu.

r v w j «

Powróciwszy do Lwowa przyjmuję jak dotąd ]

wszelkie roboty w zakres krawieczyzsy w ioilzp , j
Aleksandra. Włosiowi oz

C ł i c r ą ź c z y z n a  1. 1 3 .
*1 dniem 15 września rozpoczynam św ieiy  tnrs kroje metody Mmli.

zarejestrowane z ograniczoną poręką

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14
4005

irzMe 1 u książeczki
oprocentowująo takowe po
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Dalsze
specyalności:
Atrament
do pisania i 
kopiowania. 

Maśósa skórę 
uledopuszcza- 

jąca wodę. 
Pa t órodek 

aa podeszwy 
V A N D O JL . 
Pasta do czy­
szczenia mo- 
talu i srebra, 
oraz mydło do 
ozyszozeula 

złota. Lakier 
do skóry. 

Pateiitówaua

Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, niechaj kupnje tylko

Fernolendta czernidło dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylko

fnHfa Crem barwy staną
Wszędzie do nabyela.

«• k. uprz. Fabryka założona w roku 
1882 we Wiedniu.

Skład głównj: Wiedeń, L , Schnlerstr. 21.
Z powodu wielu bezwartościowych na- 

proszę dokładnie uważać naśladownietw
  moje nazwisko St. F e r n o le u d t .

8tczotka do nadlerasla „Nigret“ płynny szuwaks na czarne L 
kolorowe buciki 35 Ct. 3422

Edward Urban, Berno
i n t e r e s  b a n k o w y ,

Grosser Platz Nr. 25, w własnym domn (firma założona w r. 1869)
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery wartościowe, 

monety, banknoty itd. itd.
Specyalny in te re s  w losach pożyczkowych.

Dzięki mojej rzeczywiście międzynarodowej klienteli mogę 
wszelakiego rodzaju losy zawsze kupować i sprzedawać. 

Wszystkie gatunki losów sprzedaję na raty miesięczne.
Również udzielam 3894

pożyczek na losy i papiery wartościowe
za najniższym procentem, a spłata tychże może byó również 

umów oną w ratach miesięcznych.
Losy zastawione wykupuję, nabywam lub wypłaoam. W pier­
wszym wypadku może byó wymówionym natychmiastowy od­
kup w ratach miesięcznych, przez co ma właściciel do dys- 
pozycyi pełną wąrtośó kursową po strąceniu pierwszej raty i 

zatrzymnje prawo do wygranych.
Wszelkie polecenia załatwia się odwrotnie. 

Przyjmują się solidnych agentów. Oeny niskie, prowizya dobra.

STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE
1879 1878

p o  z łr . 2 ‘4 0  3 ‘
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SOAOHA TOS&JU
St. M A R K IE W IC Z A

1868 1856 
złr. 8 i 10 12' -  

we Lwowio 
w jiynka 1. 42.

A T R A M E N T Y  L E O N H A R O r0
Specyalaość: jedynie prawdsiwy

Atrament aniracenofy
A J L E P S Z YN aa książki, akta, dokumenty| 

i wszelkie pisma.

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra­
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i eztrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre­

paraty do znaozenia bielizny,
Płynuy klej. Guma. Syndetlkeu. Eat de 
Labarraąue (do wywabiania atramentu). 

Lak do pakownia i Opłatki.

AUG LEONHAROI
Bodenbach a/E. UT»

N aśladow nictw o r. astrzęione.

Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 1

Dentolina
najlapsza glicerynowa pasta w tutkach

do
ozyBzcaenia zębów  i konserw ow ania dziąaeł.

po cenie 26 ct. poleca

JAN IHNATOWICZ.
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulioa Ba­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w Gzer -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2 ; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.
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10 dla P. T. pp. gospodarzy s s i t n y  k a m i e ń ,  B a j e  w paczkach J_ Friedrich & A. BeaCOCk
  d o  b a j c o w a n ia  z ia r n  z przepisem UŻycifi , polecają po cenach przystępnych Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgę Grotta

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


